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nia krzew ienia idei oszczędności. Poszczę-i na polanie Hiatra Arsa
gólne państw a w dniu tym przeprow adza-^  "

ją rozległą propagandę ruchu oszczędnoś- ; 
ciow ego, jako jednego z najbardziej w y-] 
chow aw czych m om entów życia zbiorow e-] 
go, jako podstaw y, na której opiera się 
dobrobyt poszczególnych obyw ateli i całe

go Państw a. M usim y pam iętać, że m asy  
społeczne bardzo pow oli przysw ajają so

bie zaletę oszczędności. Z atem  intensyw na 
kapitalizacja pow stać m oże tylko przy  
pow szechnym i trw ałym ruchu oszczędno

ściow ym , który zasilany być pow inien sy

stem atyczną celow ą i rozum ną propagan 

dą.

Z definiow anie pojęcia oszczędności jest 
niezm iernie trudne i dla tego lepiej jest 
przedstaw ić ją w postaci określeń w ielkich  
ekonom istów i m yślicieli. Jeden z ekono

m istów i m oralistów angielskich (Sm iles) 
m ów i: „O szczędność, to ekonom ia jednos

tek , to ekonom ia rodziny jej ład i zarząd  
w ew nętrzny.

O szczędzanie nie jest instynktem w ro 

dzonym , to w ynik dośw iadczenia, przykła

dów i przezorności. „W ykonyw anie jej u- 
m acnia i podnosi człow ieka. Jest ono do

w odem zaparcia się siebie i m ocy cha

rakteru, pielęgnuje instynkty um iarko 

w ania, opierając się na rozsądnej prze

zorności, przyzw yczaja do uczciw ego m y

ślenia roztropności czyni głów ną cechą  
charakteru, cnocie zapew nia panow anie  
nad pobłażliw ością dla siebie.

W spółczesny ekonom ista polski, A - 
dam K rzyżanow ski, tak m ów i o oszczęd 

ności: „L udzkość zaw dzięcza oszczędnoś

ci m ożliw ość korzystniejszego w yzyska

nia bogactw , które zdobyw a w toku dzie

jów . O szczędności społeczeństw są czyn

nikiem ulepszającym gospodarkę naro

dow ą i tą drogą pow iększają ogólny do 

brobyt.

O szczędność jest w ięc pojęciem nie 
tylko ekonom icznym , ale cechą charak

teru, która przejaw ia się w różny sposób  
i dotyczy różnych dziedzin życia ludzkie

go. O szczędność polega na stałym ogra

niczaniu sw ych potrzeb dla łatw iejszego  
pokonyw ania przyszłych trudności ży

ciow ych.

H istoryczny rozw ój oszczędności sie-B  
ga w czasy najdaw niejsze. W idzim y, żeB  
przejaw y oszczędności nie były już obces  
narodem starożytnym . H isteria da  je nam B  
przykłady działań, które w skazują, że zna-B  
ne były bardzo daw nym w iekom  zasadyS  
niespożyw ania od razu w szystkich dóbrE  
m aterialnych, lecz grom adzenie ich na lata^  
przyszłe, na czasy późniejsze. T am y i ślu-|j 
zy na N ilu przed kilku tysiącam i lat nicB  
były niczym innym , jak zaoszczędzaniem  
w ielkiej ilości w ody dla użyźniania pól e-M  
gipskich podczas suszy.

W w iekach średnich istnieje rów nieżg 
ow a dążność do grom adzenia bogac  tw i a  
plonów , jednakże przybiera ona inne for-g  
m y. Poza oszczędzaniem plonów rolnych®  
pojaw ia się zbieranie kruszców szlachet-S  
nych, kosztow nych kam ieni i zbroi.

W szystko to jednak nie są przejaw y! 
oszczędności jako cechy charakteru, nie < 
m ają w sobie w łaściw ości czegoś stałego, ; 
nie są zorganizow ane pow szechnie, w śród nych 41’, „B ank Pobożny  ” , „Skrzynka św . 
w szystkich w arstw społecznych. | M ikołaja 44. W  roku 1780 pow stały K asy Po

Idea oszczędności w znaczeniu now o- życzkow e założone przez K siężną A nnę 
żytnym pojaw ia się dopiero w w ieku X V I. Jabłonow ską. R ok 1827 zastaje już M iej- 
W  Polsce ideę zaszczepił K s. Piotr Skarga  
Pierw szym i bow iem instytucjam i grom a
dzącym i oszczędności i udzielającym i po 
życzek bezterm in. były założone przez  
Piotra Skargę w roku 1587 B ractw o M iło
sierdzia B oga R odzicy, „K om ora Poboż-

S1NA1A. Od wczesnego ranka grzmią- • Aa krotko przed godz. iO-tą nadjeź- 
ce pobudki orkiestr zwiastowały zbliżanie j dżają dostojni goście zagraniczni: ks. Fry- 
się uroczystości promocji rumuńskiego j deryk Hohenzollern Sigmaringen.

następcy tronu na podporucznika. i, roi belgijski, ks. Gustaw

głasza czystym i doniosłym głosem słowa 

zwyczajowe przysięgi.
Po wygłoszeniu dłuższego przemówie-

kich hoteli setki barwnych mundurów ga
lowych odbijały wyraziście na ile niezwy
kłych o tej porze fraków. Zgromadzone u 
podjazdów hoteli setki samochodów zaczy
nały przewozić uczestników uroczystości 
na odległą o parę kilometrów" polanę Pia- 
ira Arsa. na której miała się odbyć defi
lada.

Na długiej polanie, ograniczonej z jed
nej strony torem kolejow'ym. z drugiej 
<aś strony łańcuchem wzgórz zarośniętych 
lo połowy mieniącymi się barwami jesien- 
lymi lasami, z ponad których  
liebo nagie strome szczyty —  
liewysoką trybunę, przybraną  
vspaniale udekorowaną lożą 
v środku.

Frontem do trybuny na tle 
■ej panoramy górskiej stanęło 

ió w . reprezentujących

sterczą w  
ustawiono  

flagami ze 

królewska

Marszałek Śmigły - Rydz, księżniczka Ile- ' 
ana z małżonkiem ks. Antonim Habsbur
giem i ks. regent jugosłowiański Paweł.

Wszyscy wchodzą do loży królewskiej.

O godz. 10-tej nadjeżdża król Karol z 
wielkim wojewodą Michałem. Karol w  
białym płaszczu kawalera orderu Michała 
Walecznego z wielkim wojewo  dą Micha- j 
lem zmierzają do loży królewskiej.

Po powitaniu króla z dostojnymi goś
ćmi zgromadzonymi w loży królewskiej, 
rozpoczyna się właściwa uroczystość. Ot

wierają ją śpiewane modły 
przez miejscowego biskupa 
kleru.

imponują-
8 batalio- 

wszystkie pułki 
ńechoty górskiej, batalion „eskorty kró- 
ewrskiej", batalion straży granicznej z 
lwuema orkiestrami oraz poczty sztanda
rowe wszystkich pułków rumuńskich.

Na okolicznych wzgórzach dokoła po- 
any zgromadziły się wielkie tłumy ludno- 
ici.

Adolf szwedzki, | nia król Karol ucałow  ał dwukrotnie syna, 
po czym gorąco uścisnął mu rękę.

armatnich, 
w ielkiegolat

się na po-

odpraw ione 
w otoczeniu

król Karol i 

wielki wojewoda Michał wychodzą przed 
lożę królewską. Minister obrony narodo
wej gen. Iłiasewici odczytuje dwa dekre
ty królewskie o nominacji ks. Michała na 
podporucznika i o wcieleniu go na stano
wisko dowódcy plutonu w pierwszej kom 
panii 1 baonu strzelców górskich. Dowód
ca baonu ppłk. Fosceneanu w białej pele
rynie kaw  alera orderu Michała aleczne- 
go podchodzi ze sztandarem do ks. Micha
ła,, który kladac rękę na sztandarze, wy-

zakończeniu modłów

Rozległo się 16 
odpowiadających li 

wojewody.
Po akcie nominacji odbyła 

lanie wspaniała defilada.
Przed rozpoczęciem defilady Marsza

łek Śmigły - Rydz prowadził ożywioną 
rozmowę z ks. Karolem belgijskim. Po 
defiladzie król Karol powrócił do loży i 
rozmawiał przez dłuższą chwilę z Marszał

kiem Polski.
SINAIA. Pan Marszałek Rydz-Śmigły 

wręczył wielkiemu wojewodzie ks. Micha
łowi starą karabelę polską, jako 
mii polskiej.

Księstwo Kentu przesłali jako dar dla 
wielkiego wojewody Michała z 
wczorajszych uroczystości samochód mar

ki Rolls - Royce.
Król Karol II nadał Marszałkowi Śmi

głemu - Rydzowi medal pamiątkowy kró
la Karola II pierwszej klasy.

Jest to specjalny medal domu królew 
skiego, nadawany przez króla jako osobi
ste wyjątkowe wyróżnienie.

dar ar-

okazji

't.

JA K R U M U N IA PO W IT A Ł A G O ŚC IA  
K R Ó L E W SK IE G O Z PO L SK I.

BUKARESZT. Przyjazd Marszałka 
Śmigłego - Rydza na uroczystości wojsko
we w Sinaia, wywołał ogólne zaintereso.w  a 
nie i wielkie zadowolenie w społeczeństwie 
rumuńskim i jest komentowany jako dal
szy krok do zasieśnienia współpracy so
juszniczej obu narodów.

Prasa rumuńska opisując obszernie u- 
roczystości wojskowe w Sinaia. podkre
śla wyjątkowe ich znaczenie oraz wymie
nia liczne delegacje zagraniczne.

Pisma wysuwają na pierwszym miej
scu fakt, iż z Polski przybył na uroczysto
ści Wódz Naczelny sojuszniczej armii pol
skiej Marszałek Śmigły - Rydz. Wszystkie 
pisma zamieszczają fotografie Marszałka

- Rydza.

życia organizacyj polskich w Belgii
Br.ukiseli odbyło uroczyste poświęcenie nowego sztandaru 

jednej z najpoważnieijszej otganjzacyj polskich w* Belgi , a mianow cie brukselskiego oddziału 

Związku Strzeleckiego im. gen. Orlicz-Dreszera. Po poświęceniu licznie zgromadzeni w koście

le członkowie Polonii belgi|jskiiej udali się na grób N eznanego ŻoHniieirzai, gdzie złożyli wienec, 

przepasany szarfą o barwach narodowych polskich, który to moment przedstawianasze zdjęcie.

Z
Wkościele królewskim w

l UHW hiszpańskiej
PA R Y Ż , bom bardow anie parow ca fran 

cuskiego O ued M dlał przez w odnopłato- 
w iec, którego przynależności nie udało się 
stw ierdzić, w yw arło w Paryżu w ielkie w ra
żenie. W ydano niezw łocznie zarządzenia, 
m ające na celu stw ierdzenie przynależności 
państw ow ej sam olotu .

Skoro tylko rząd francuski będzie w  
posiadaniu koniecznych inform acyj, będą  
rozpatrzone dalsze kroki w zw iązku z tym  
pow ażnym incydentem .

Ppłk. Kowalewski

rzono silne podstaw y ruchu oszczędnościo
w ego, skupionego w ’ działalności B anków  
L udow ych. W  W arszaw ie pow staje w rokuj  Spraw W ojskow ych z urlopu, podczas któ- 
1884 K asa O szczędności przy m iejskich’  rego pein i| fikcje szefa sztabu O bozu  
K asach depozytow ych. N a terenie M ało-|Zjednoczenia N arodow ego.
polski chlubnie zapisały się zarów no K o-j ppkJ jyp i K ow alew ski m a w najbliż- 
m unalne K asy O szczędności, jak i Spół-B SZym czasie objąć inne stanow isko. Funk- 
dzielnie K redytow e, zw ane K asam i SteL |cje p> o . szefa sztabu w O bozie Z jednocze- 

kom K s. K s. Sam aszew skiego i W aw rzy- j czyka. B nia N arodow ego obejm ie płk. dypl. Z yg-
niaka oraz Patrona Jackow skiego stw o-i (C iąg dalszy następnym num erze.) |m unt W enda.

ska K asa O szczędności w Poznaniu, jako  
początek działalności K om unalnych K as 
O szczędności na w szystkich ziem iach Pol
ski. Później dzięki niestrudzonym w ysil-

WARSZAWA. Ppłk, 
lewski został odwołany

dypl. Jan Kowa- 
przez Ministra
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W  o s ta tn im  ty g o d n iu d o C e n tra li P .  ^ b a d a n y c h  p rz e z  P . T . R . s z e re g u  w y p a d -  

R . i d o b iu r p o w ia to w y c h w s z y s tk ic h

M in is te r U lry c h . H a rc e rk i w rę c z y ły  w ią z a ń p o w ia tó w  z g ła s z a s ię b a rd z o d u ż a i lo ś ć  

k ę  k w ia tó w . N a s tę p n ie  p . M in is te r w  to w a - ro ln ik ó w , k tó rz y  o trz y m a li b e z p o ś re d n io  

r z y s tw ie  p . s ta ro s ty  p o w ia to w e g o  G a lu s iń -1  o d  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h w  

s k ie g o p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try p rz e -  j P o z n a n iu  m a s o w e u p o m n ie n ia i z a w e z w a -  

s z e d ł p rz e d  f ro n te m  P .W . P o 1 5 -m in u to - n ia d o  z a p ła ty  z a le g ły c h  o p ła t n a r z e c z  

w y m  p o s to ju  ru s z y ł p o c ią g  w  s tro n ę  W a r-1  u b e z p ie c z e n ia o d  w y p a d k ó w  w  ro ln ic tw ie  

s z a w y .  ' z a ro k  1 9 3 1 i to w ra z  z o d s e tk a m i. Z e

Otwarcie linii kolejowej 
Sierpc - Brodnica

B R O D N IC A . U ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia P a n a M in is tr a K o m u n ik a c j i p o w ita ł p .  

l in i i S ie rp c -B ro d n ic a  o d b y ło  s ię w  n ie d z ie - b u rm is trz B lo k u s , k ró tk im s e rd e c z n y m * 1 

lę w  p o łu d n ie w  S ie rp c u . P o ś w ię c e n ia d o - [ p rz e m ó w ie n ie m , n a k tó re o d p o w ie d z ia ł p .  ( T .  

k o n a ł J E . K s . B is k u p  O k o n ie w s k i z P e lp li 

n a . W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i u d z ia ł M in is te r  

K o m u n ik a c j i p u łk o w n ik U lry c h i s z e re g  

in n y c h  d o s to jn ik ó w  z W a rs z a w y . P ie rw s z e  

p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił d y re k to r k o le i z  

T o ru n ia in ż y n ie r D o b rz y c k i , k tó ry  p rz e d 

s ta w ił z n a c z e n ie g o s p o d a rc z e n o w e j l in ii .  

P o  d a ls z y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  M in is te r K o 

m u n ik a c ji z g o ś ć m i u d a ł s ię  n a  n o w ą l in ię  I 

k o le jo w ą d o B ro d n ic y . -N a s ta c j i z e b ra ły  

s ię o rg a n iz a c je P .W . i W .F . z e s z ta n d a ra 

m i, o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i s p o łe c z e ń 

s tw a . M . in n y m i z a u w a ż y liś m y w o je w o d ę  

p o m o rs k ie g o p . M in is tr a R a c z k ie w ic z a ,  

k tó re m u  p . p o ru c z n ik  z d a ł r a p o r t .

u ę w  p ia s to w a n iu m a łe g o F ry c a .
M a r ji A n n y , ja k p rz y p a d k o w o z a s ia n a  
i lja n a w ie lk  o m  le j  s k le i l i ś n ik a ii is lm  Z  

k a ż d y m m ie s ią c e m s ta w a ła s ię p ię k -  
l ic js z a  n a  c ie le , a c z y s ta je j d u s z a n ic  

w c h ła n ia ła p a n u ją c e g o d o k o ła n ie j z e 
p s u c ia . O p ró c z H a rd e n ó w , k tó rz y  m ie l i  
z a s tę p o w a ć s ie ro c ie ro d z ic ó w , k to ty l
k o  r a z z o b a c z y ł k o c ic h e d z ie w c z ą tk o ,  
b e z w ie d n ie m u s ia ł ją p o lu b ić .

O d B u rs k ie g o  n ic n a d c h o d z iły  ż a d n e  
w ia d o m o ś c i . H a rd e n  b y ł p e w n y , ż e o j 
c ie c H a n e c z k i z g in ą ł g d z ie ś w  d a le k ic h

G d y H a n e c z k a d o s z ła  d o  w ie k u  s z k o l
n e g o , H a rd e n o w ie r a d ź : n ie r a d z i , m u -  
ń e li z a p is a ć  ją  d o  s z k o ły . B ie d n e  d z ie c 
k o  b y ło  u s z c z ę ś liw io n e , g d y  d o s ta ło  s ię  
m ię d z y ró w ie ś n ic z k i i m o g ło b a w ić s ię
i u c z y ć r a z e m  in n e m i d z ie w c z ą tk a m i.  
G a rn ę ła s ię le ż H a n e c z k a d o  n a u k i z  
n ie w y p o w ie d z ia n y m  z a p a łe m , a ż e  w ie 
lo  m ia ła  w ro d z o n e j in te lig e n c j i^  o d  p ie r 
w s z e j* k la s y b y ła n a j le p s z ą i n a jb a r 
d z ie j łu b ia n ą u c z e n n ic ą . N a u c z y c ie lk i  
z a c h w y c a ły s ię c z a ru ją c e m  d z ie c k ie m ,  
a w ś ró d m a ły c h k o le ż a n e k ta k ą s o b ie  
m iło ś ć z d o b y ła , ż e g d y  r a z , z p o w o d u  
ja k ie jś n ie z n a c z n e j d o le g l iw o ś c i , , M a r ja -  
A u n ia n ie p u śc i ła je j d o s z k o ły , c a ła  
k la s a z ja w iła s ię p o n a u c e p rz e d  
m c m  H a rd e n ó w  a b y d o w ie d z ie ć  
c o  s ię  s ta ło  k o c h a n e j H a n e c z c e .

P rz y ja c ie l je j , S te fe k , d a w n o  ju ż  
r z u c ił z a ję c ie p o m o c n ik a m le c z a r s k ie 
g o i p ra c o w a ł ja k o c z ło w ie k b iu ro w y  
w  r e d a k c j i w ie lk ie g o  m ie js c o w e g o  d z ie ń  
n ik a , p rz y c z e m  u c z ę s z c z a ł s ta le d o  
s z k ó ł w ie c z o rn y c h i  z a ja d le s ię k s z ta ł 
c i ł . M a rz e n ie m  c h ło p a k a b y ło z o s ta ć  
d z ie n n ik a rz e m , i c h o ć b a rd z o m ło d y ,  
j i r  z y g o to  w y  w a ł s ię d o te g o z a w o d u i  
b y ł p e w n y , ż \ d o p n ie  z a m ie rz o n e g o  c e 

lu .
C h o ć n ie w ie le m ia ł c z a s u , b o p ra c a  

w  b iu ra c h  w y d a w n ic tw a z a b ie ra ła m u  
c a ły  d z ie ń , a w ie c z o ry m ia ł z a ję te le k 
c ja m i, z a w s z e  z n a la z ł c h w ilk ę , a b y  c h o ć

P u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 5 ,0 7 w je ż d ż a  

n a b o g a to  d e k o ro w a n ą  s ta c ję  p o c ią g , w io 

z ą c y w s z y s tk ic h  d o s to jn ik ó w , k tó rz y  b ra 

l i u d z ia ł w  o tw a rc iu  n o w e j l in ii . P a ro w ó z  

p rz y s tro jo n y  w z ie le ń ; n a p rz o d z ie w id 

n ie je  O rz e ł B ia ły . O rk ie s tra  Z w ią z k u  S trz e 

le c k ie g o  o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y . Z  w a 

g o n ó w  w y s ia d a ją g e n e ra ł T h o m m e e , J .E .  

K s . B is k u p  O k o n ie w s k i i c a ły  z a s tę p  g o ś c i.

Zbiórka ziemniaków rozpoczynamy 
tegoroczna pomoc zimowa dla bezrobotnych

T O R U Ń . N a te re n ie P o m o rz a i- - - - - - -

c z ę ta ju ż z o s ta ła z b ió rk a n a tu ra lió w  n a  

p o m o c  z im o w ą  d la  b e z ro b o tn y c h .

W  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  u ru c h o m io n a z o 

s ta ła  z b ió rk a  z ie m n ia k ó w , a  to  z e  w z g lę d u  

n a  n a d c h o d z ą c y  o k re s p rz y m ro z k ó w , ja k  i  

f a k t, ż e w o b e c  s ła b s z e g o u ro d z a ju z b ó ż  

c h le b o w y c h , z ie m n ia k i s ta n ą s ię  p o d s ta w o 

w y m  ś w ia d c z e n ie m ro ln ic tw a n a p o m o c  

z im o w ą .

k ó w  w y n ik a , iż w  p rz e w a ż a ją c e j ic h  l ic z 

b ie n a s tą p i ło p rz e d a w n ie n ie u s ta w o w e i 

n a le ż n o ś c i te n ie  m o g ą b y ć o b e c n ie e g z e 

k w o w a n e .

W  z w ią z k u  z ty m  z a in te re s o w a n i ro l 

n ic y  p o w in n i z g ło s ić s ię ja k  n a jry c h le j d o  

b iu r T o w a rz y s tw R o ln ic z y c h P o w ia to 

w y c h s w o ic h  p o w ia tó w c e le m z b a d a n ia  

k a ż d e g o w y p a d k u i s p o rz ą d z e n ia o d 

n o ś n y c h  s p rz e c iw ó w .

P . T . R . z a le c a z a in te re s o w a n y m n ie  

z g ła s z a ć s ię b e z p o ś re d n io d o Z . U . s . ,  

g d y ż w n o s z o n e s p rz e c iw y w  te j s p ra w ie  

m u s z ą m ie ć s p e c ja ln ą fo rm ę  p ra w n ą .

ro z p o -1 Z e b ra n e z ie m n ia k i z o s ta n ą z a b e z p ie -  

a . . . c z o n e  w  p rz y s to s o w a n y c h  d o  te g o  i o d p o 

w ie d n io  z a b e z p ie c z o n y c h  m a g a z y n a c h . K o  

s z ty  z w ią z a n e z e w e n tu a ln y m i t ra n s p o r ta 

m i i m a g a y n o w a n ie m  p o k ry w a F u n d u s z  

P ra c y .

N a le ż y m ie ć n a d z ie ję , ż e w o b e c d o b 

ry c h  w y n ik ó w  z b ió rk i n a  P o m o c Z im o w ą  

n a te r e n ie  P o m o rz a  w  ro k u  u b ie g ły m , w y 

p ró b o w a n a o f ia rn o ś ć s p o łe c z e ń s tw a p o 

m o rs k ie g o  n ie  z a w ie d z ie  ró w n ie ż  i w  ty m  

ro k u  o c z e k u ją c y c h  p o m o c y  b e z ro b o tn y c h . I ś c i w  g ę s te j m g le .

Statek niemiecki zatonął 

w porcie amsterdamskim

A M S T E R D A M . S ta te k  n ie m ie c k i „ W e -  

s ifa le n “  z d e rz y ł s ię  w  p o rc ie  z in n y m  s ta t 

k ie m  n ie m ie c k im  „ S c h w a lb e 4 4 .

„ W e s tfa le n 4 4 s i ln ie u s z k o d z o n a  z a to n ę 

ła w  c ią g u  k ilk u  m in u t , p rz y  c z y m  z g in ę ło  

s ie d m iu  c z ło n k ó w  z a ło g i . K a ta s tro fa  w y d a -  

' r z y ła  s ię w s k u te k  b a rd z o  s ła b e j w id o c z n o -

Do walki z groźnym żywiołem
Ustawa o ochronie przed pożarami
M in is te rs tw o S p ra w  W e w n ę trz n y c h  

p ra c o w a ło p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia w y k o 

n a w c z e g o  d o  u s ta w y  o o c h ro n ie  p rz e d  p o 

ż a ra m i i in n y m i k lę s k a m i.

P ro je k t p rz e w id u je , ż e w s z y s tk ie o s ie 

d la  p o w in n y  z n a jd o w a ć  s ię  w  z a s ię g u  d z ia 

ła n ia  s tra ż y  p o ż a rn e j, c o  z a p e w n i im  p rz e z  

to n a le ż y tą o c h ro n ę p rz e d p o ż a ra m i.

W  c e lu  z a p e w n ie n ia  p o m o c y  ta m , g d z ie

o - s tr a ż e  p o ż a rn e  s ą n ie w y s ta rc z a ją c e , g m in y  

b ę d ą m o g ły  łą c z y ć s ię d la u tw o rz e n ia ta k  

z w a n e g o p o g o to w ia o k rę g o w e g o , k tó re g o  

z a d a n ie m  b ę d z ie w s p o m a g a n ie s tr a ż y  s ą 

s ie d n ic h .

R o z p o rz ą d z e n ie p rz e w id u je ró w n ie ż  

o b o w ią z e k  g m in  z a o p a tr z e n ia  s tra ż y  w  o d 

p o w ie d n i s p rz ę t te c h n ic z n y , u s ta la ją c o -  

k re s te g o z a o p a tr z e n ia w  z a le ż n o ś c i o d  

ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  g m in y .

Kikii stopy piDienlowei d i! długów hiiiulfflM
dla niemieckich rodzin o licznym potomstwie

E R F U R T . D y re k c ja K o m u n a ln e j K a -  I g o ro d z in  o l ic z n y m  p o to m s tw ie (R e ic h s -  

b u n d f i ir K in d e r re ic h e ) . W e d łu g p rz e w i 

d y w a ń , z a p rz y k ła d e m  w s p o m n ia n e j k a s y  

e r fu rc k ie j p ó jd ą w k ró tc e  i w s z y s tk ie  in n e  

K o m u n a ln e K a s y  O s z c z ę d n o ś c i n a te re n ie  

c a łe j R z e s z y .

s y O s z c z ę d n o ś c i w  E r fu rc ie  o b n iż y ła o d 

s e tk i o d  d łu g ó w  h ip o te c z n y c h d o  4 i p ó ł  

p ro c e n t ro c z n ie , a le  ty lk o  d la ro d z in , m a 

ją c y c h  p rz y n a jm n ie j c z w o ro  d z ie c i . P o n a d  

to  k a ż d a ta k a  ro d z in a m u s i z o s ta ć c z ło n 

k ie m  n ie m ie c k ie g o z rz e s z e n ie  p a ń s tw o w e -

^RJAN BROMSŁAWSKj

F

ę  na tle s’nswnkfiw amerykańskich

d o -  
s ię ,

p o -

rrMrir 'frtrtrrfinf; fa,
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k ilk a s łó w  z a m L e n ió z H a n e c z k ą  i u c ic  
s z y ć s ię w id o k ie m  k o c h a n e j d z ie w c z y n  
L i. W  k a ż d ą z a ś n ie d z ie lę c z y ś w ię to  
z ja w ia ! s ię w m ie s z k a n iu I la rd e n ó w .  
p rz e k u p y w a ł M a r ję -A n n ę ta b l ic z k ą c z e 
k o la d y z o rz e c h a m i, k tó rą s ta ra m u 
r z y n k a n a d c w s z y s lk o lu b i ła , i s p ę d z a !  
k ilk a g o d z in z H a n e c z k ą , b a w ią c ją  
o p o w ia d a n ie m  b a je c z e k w ła s n e g o  u k b .i  
d u .

H a n e c z k a k o c h a ła  g o  c a le m  c ic p łe n . 
s w e g o d z ic c i iin e g O ' s e rd u s z k a i p o d z i  
w ia ła z n ie k ła m a n y m  z a c h w y te m  je g <  
w ie lk o ś ć , m ą d ro ś ć i d o b ro ć . O n z a ś .  
o o s ie m  la t s ta r s z y  o d  n ie j, w ię c s a m  
je s z c z e p ra w ie  d z ie c k o , c z c i ł ją  ja k  c o ś  
ś w ię te g o i z a s z c z ę ś c ie s o b ie p o c z y ty  
w a l, g d y m ó g ł * d o tk n ą ć s ię je j ja s n e j  
g łó w k i. A  m a rz e n ia  je g o ' z  c z a se m  k ie  
d y ją p o z n a ł i z a p o w ia d a ł m a tc e , ż . 
H a n e c z k a b ę d z ie je g o ż o n ą , n ie ty lk o  
ż e n ie z a ta r ły  s ię , a le  z k a ż d y m  u p ly  
n io n y m  ro k ie m  p o tę g o w a ły  s ię w  s e rc e  
c h ło p a k a .

J e m u  te ż z a w d z ię c z a ła H a n e c z k a , ż  
n ie z a ta r ła s ię w  je j p a m ię c i p o s ła ,  
o jc a . N ie w ie d z ia ł k im  b y ł B u rs k i i 
d o k ą d p o s z e d ł , a le w y s ta rc z a ło m u to .  
p o w ie d z ia ła , ż e „ ta tu ś je j b y ł d o b ry ,  
k o c h a n y , p o s z e d ł i n ie  w ra c a “ . M ó w ią c  
z n ią  o  ty m  ta tu s iu , o b ie c y w a ł , ż e ja k  
ty lk o b ę d z ie s ta r s z y , p ó jd z ie g o s z u 
k a ć , o d n a jd z ie i p rz y p ro w a d z i d o H a 
n e c z k i, a w te d y n ig d y  ju ż s ię n ic ro z  
łą c z ą i b ę d ą z a w s z e r a z e m  —  H a n e c z 
k a , je j ta tu ś i S te fe k i je g o m a m u s ia .

H a n e c z k a ro z k o s z n ie s ię u ś m ie c h a ła  
n a  tę  m y ś l i z a p e w n ia ła  S te fk a , ż e  c h o ć  
b y  p rz y s z e d ł p o  n ią je d e n  z  ty c h  k ró 
le w ic z ó w , o k tó ry c h o p o w ia d a ł je j w  
b a jk a c h , o n a  ty lk o  je d n e g o  S te fk a z a w 
s z e b ę d z ie k o c h a ć i n ic z y ją , ty lk o  je g o  
H a n e c z k ą z o s ta n ie .

L a ta m ija ły . I ro z k o s z n e g o d z ie c k a  
ro z w ija ła s ię p rz e ś lic z n a d z ie w c z y n a ,  
S te fe k s ta n ą ł w  p ro g u s w y c h n u ir z m i.  
z o s ta w s z y p o m o c n ik ie m  r e d . 1 u m . 

a c z y s i te u c z u c ie w s e rc a c a ic h  
w y g a s ło . U  d o ra s ta ją c e g o  c h ło p c a n ie  
n ie  b y ły  ju ż  m a rz e n ia  o  H a n e c z c e  d z ie -  
ń n n e m  b u d o w a n ie m  z a n ik ó w  n a  lo d z ie . 
M y ś la ł s e r jo  o  p rz y s z ło ś c i, a  p rz y s z ło ś c i  

z e z ę ś l iw e j b e z H a n e c z k i , n ie w y o b ra 
ż a ł s o b ie . N ic  m ó g ł je sz c z e  w y s tę p o w a ć  
w  ro l i s ta ra ją c e g o ' s ię  o  r ę k ę  d z ie w c z y 
n y , b o  H a n e c z k a  b y ła  je s z c z e  z a  m l. . la . 
a le c z e k a ł p e łe n  u fn o ś c i , ż e s k o ro  ty l
k o  u k o c h a n a  je g o  d ^ L z lc  d o  o d p o w ie d 
n ie g o  w ie k u , d o  o łta r z a  ją  p o p ro w a d z i .

T y m c z a s e m  w  d o m u  H a rd e n ó w  z a s z ły  
z m ia n y , k tó re  o d d z ie li ły  S te fk a o d  H a 
n e c z k i . H a rd e n o w i t r a f i ł s ię k u p ie c n a  
c a ły  in te r e s  i o f ia ro w a ł c e n ę k ilk o k ro t-  
n ie p rz e w y ż s z a ją c ą w a r to ś ć  s z v n k u .  N ie  
n a m y ś la ją c s ię d łu g o , te m b a rd z ie j , ż e  
d o c h o d y z k a rc ia rn i z n a c z n ie s ię o b n i 
ż y ły , s p rz e d a ł w s z y s tk o  i d o ło ż y w s z y  d o  
u z y s k a n y c h  p ie n ię d z y  k ilk a ty s ię c y  d o la 
ró w , n a b y ł n a w ła s n o ś ć , i w s p a n ia le  
u rz ą d z ił w y k w itn ą k a rc z m ę , z a m ia 
s te m , ro d z a j m ie js c a  s c h a d z e k  d la  b o g a 
ty c h  u tr a c is z ó w  lu b ią c y c h  p ija ty k i , g rę  
w  k a r ty  i h u la n k i z k o b ie ta m i.

S p rz e d a ż y s z y n k u i k u p n a k a rc z m y  
d o k o n a ł ta k  n a g le , ż e  H a n e c z k a  d o w ie 
d z ia ła s ię o  p rz e p ro w a d z c e d o p ie ro w  
d n iu , k ie d y m ie l i w y je c h a ć n a n o w e  
m ie js c e , i n ie  m ia ła  s p o s o b n o ś c i z a w ia 
d o m ić S te fk a . G d y p rz y s z ła z e s z k o ły ,  
r z e c z y b y ły ju ż s p a k o w a n e i g o to w e  
d o  w y w ie z ie n ia . H a rd c n o w iie  w s ie d l i d o  
s a m o c h o d u , z a b ra l i m a łe g io i s y n k a , ją  
i M a r ję -A n n ę b e z ż a d n y c h w y ja ś n ie ń  
z a w ie ź l i p ro s to n a n o w ie m ie s z k a n ie .  
G e rb e r  z o s ta ł u  n o w e g o  w ła ś c ic ie la  ją k o  

z a rz ą d z a ją c y  s z y n k o w n ią -

W podmiejskiej spelunce.

H a rd e n  w ie d z ia ł c o  ro b i , n a b y w a ją c  
k a rc z m ę  p rz y  l ic z n ie  u c z ę s z c z a n e j d ro 
d z e p o d m ie j is k ie j .S a m  b y w a ł c z ę s ty m  
g o ś c ie m  w  te g o ro d z a ju z a k ła d a c h i 
z w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w ie d z ia ł, ż e  
lu d z ie p rz y je ż d ż a ją c y  z a b a w ić s ię d o  
ta k ie j s p e lu n k i , n ie l ic z ą s ię z g ro > -  
s z e m , a b y  im  ty lk o  d o s ta rc z y ć w s z y s t
k ie g o , c z e g o  z e c h c ą . P o m in ą w s z y  n a j> -  
d ro ż s z e n a p o je i w y s z u k a n e p rz e k ą s k i  
i p o tr a w y , w  k a rc z m a c h ta k ic h  b y w a  
u s łu g a , s k ła d a ją c a  s ię  z m ło d y c h  i  p ię k 
n y c h d z ie w c z ą t, k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t  
p rz y c ią g a n ie g o ś c i i u p rz y je m n ia n ie im  
z a b a w y . R z e c z o c z y w is ta , ż e d z ie w c z ę 
ta te i tb ie ra ia s te : '’ " ■c h o w n ią w v z v -

„ ją c o , c z ę s to  ja k w y 

z y w a ją c o , i s ą Im n ie j lu b w ię c e j p rz y 
s tę p n e , z a le ż n ie  o d  h o jn o ś c i g o ś c ia , k tó  
r e g o  s ta r a ją  s ię  n a c ią g n ą ć  n a  z a m a w ia  
n ie n a jd ro ż s z y c h r z e c z y , g d z ie n ie p o -  
b ie ra ją s ta łe g o w y n a g ro d z e n ia o d g o 
s p o d a rz a , ty lk o  d o s la ją  p ro c e n ty , o d  r a  

c l i  u n ik ó w . 1
D ru g im  m a g n e s e m , ś c ią g a ją c y m  b o g a 

ty c h  g o ś c i z m ia s ta  d o k a rc z m y  p rz y -  
d ro im e j , ta k z . . .m y c h  „ In n ‘ó w “ s b y w a 
ją  ta n c e rk i z a w o d o w e  w y b ra k o w a n e  „ a r  
ty s tk i“ k a b a re to w e . O b w ie s z o n e f a łs z y -  
w e m i k le jn o ta m i, w y m a lo w a n e  i w y p u -  
d ro w a n e  p o d c z a s s w y c h w y s tę p ó w  „ ro 
b ią  o k o “ d o  g o ś c i ła s y c h  n a  w d z ię k i k o 
b ie c e i p rz y je ż d ż a ją c y c h s p e c ja ln ie w  
c e lu ro b ie n ia ła d n y c h z d o b y c z y w ś ró d  

p łc i p ię k n e j.
A  g d y  a lk o h o l z a s z u m i w  g ło w ie ta 

k ie g o  g o ś c ia , p a n n a F if i c z y M iim i ta k  
p o tr a f i o p ę ta ć o s z o ło m io n e g o  z d o b y w c ę  
s e rc  n ie w ie ś c ic h , ż e  b ie d a k  c h c ą c y p o 
z y s k a ć  je j w z g lę d y  i s  p ę  I z ić k ilk a  c h w il  
n a u b o c z u z p o d s z a rz a n ą p ię k n o ś c ią ,  
r z u c a p ie n ię d z m i ja k p le w a m i i t r a c i  
s e tk i d o la ró w  p rz e z je d n ą n o c .

D la g o ś c i n ie lu b u ją c y c h s ię w to 
w a rz y s tw ie  ro z w io z ły c h  ta n c e re k  i d z ie 
w c z ą t le k k ic h o b y c z a jó w  ,k a ż d ą p ra 
w ic  k a rc z m a  p rz y d ro ż n a  m a  o d o s o b n io 
n ą s a lę g ry , g d z ie lu b o w n ic y  h a z a rd u  
m o g ą s p o k o jn ie i b e z o b a w y n a jśc ia  
p o lic j i o g ry w a ć s ię w e w s z e lk ie z n a 
n e g ry w  k a r ty lu b  w  ru le tk ę . R z e c z  
ja s n a , ż e w ta k ic h m ie js c a c h n ie m a  
m o w y  o g rz e to n is k ie s ta w k i , ly s ią c e  
d o la ró w  p rz e s u w a ją s ię c o n o c . z r ą k  
d o  r ą k , a  z k a ż d e g o  b a n k u  s p o ra  c z ą s t
k a d o s t  a j  e s ię d o k ie s z e n i w ła ś c ic ie la  

s p e lu n k i.
D o c h o d y  ty c h  w ła ś c ic ie l i b y w a ją o l

b rz y m ie . W z ią w s z y  r a z e m  o g ro m n e z y 
s k i z e  s p rz e d a ż y  n a p o jó w , p o tr a w , p ro 
c e n ty  n a le ż n e g o s p o d a rz o w i o d g ry i 
s ło n e  c e n y , p o b ie ra n e  o d  g o ś c ia „ o d n a 
ję c ia "  g a b in e tu  n a  k ilk a  g o d z in , w ła ś c i 
c ie l In n ‘u d o b rz e p ro s p e ru ją c e g o , w  
k ró tk im  c z a s ie n a p ra w d ę m o ż e z ro b ić  
z n a c z n y  m a ją te k . N ie w s z y s tk ie z y s k i  
m o ż e  z a c h o w a ć  d lia  s ie b ie , g d y ż  z n a c z n e  
s u m y m u s i p o ś w ię c a ć n a o p ła c a n ie  
w ła d z p o lic y jn y c h , r e p re z e n to w a n y c h  
z w y k le p rz e z s z e ry fó w  i ic h p o m o c n i
k ó w , k tó rz y n ie p rz e s z k a d z a ją m u w  
p ro w a d z e n iu  s p e lu n k i , a le d ro g o * k a ż ą  
s o b ie p ła c ić z a  to le ro w a n ie b e z p ra w ia .

(C ią g  d a ls z y  w  n a s t . n u m e rz e .)
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Wiadomości ciekawe z bliska I daleka

14-letni wlamvwacz
TORUŃ. W Sądzie Grodzkim w Toru

niu zasiadł na lawie okarżonych młodocia 
ny włamywacz. 14-letni Jerzy Łetkiewicz  

M imo tak młodego wieku, dokonywał przez  

szereg miesięcy na terenie ni. Torunia róż
nych kradzieży. połączonych z bardzo  

śmiałymi i precyzyjnie dokonanymi wła

maniami.
W maju br. włamał się do składnicy  

p. Grelewicza. skąd zabrał większą ilość 

słodyczy, ogólnej wartości 80 zł.

Potem dokonał kilka innych kradzie

PO WESELU ZAPADŁA W KILKU
DNIOWY SEN.

ŚW IECIE. Na weselu wiejskim u rolni

ka Siudy w Swiekatow  icach w pow. świe
ckim wydarzył się niezwykły wypadek. 

Podczas tańca straciła nagle przytomność 

służąca gospodarza. Okazało się. że zapa

dła ona w sen. z którego nie można było  
jej obudzić. Śpiączka ta trwa już kilka dni. 

Niezwykłym tym wypadkiem zaintereso 

wały się sfery lekarskie.

ży między innymi w atelier fotograficz

nym otworzył biurko i skradł 80 zł w go

tówce.

W lipcu br. dokonał młodociany zło- 
dziej-włamywaez najśmielszej ze swych  

kradzieży. Krótko przed godziną 8 rano, 

przyszedł do sklepu p. Stolera przy ulicy 

prostej, pod pretękstem kupna sera. W  
chwili jednak, gdy kasjerka odwróciła się 

od kasy. Łetkiewicz niespostrzeżenie wy

ciągnął z kasy banknot 50-złotowy.

W reszcie dnia 6 września br. skradł p. 

Kurczowi z Szosy Chełmińskiej 22, złoty  

zegarek, wartości 15 zł. Energiczne docho

dzenia policyjne ujawniły wreszcie spraw 

cę i osadzono go w areszcie.

Należy zaznaczyć, iż Łetkiewicz do do

mu wcale nie przychodził. W ałęsał się po  
całym mieście, utrzymując się z pieniędzy, 

które kradł.

Na rozprawie w Sądzie przyznał się do  

winy, wobec czego sąd skazał go na umie

szczenie w zakładzie poprawczym.

„Hojna” nagroda
W ARSZAW A. Niezmiernie rzadki wy

padek uczciwości złożył w W arszawie szo

fer Podskrobek.

P. Podskrobek przewoził z hotelu Bri

stol na dworzec Główny dwóch kupców  

gdańskich pp. Pushaka i M ilera. Gdy kup 

cy udali się na peron, z przerażeniem spo

strzegli, iż zostawili w aucie pakiet ban

knotów, na ogólną sumę 20.000 zł. Zroz

paczeni kupcy udali się do komisariatu, 

by złożyć zameldowanie.

N ie  j e d n ą  l e c z

.W? A '*•

3 książeczki w ko
cicach (np. listopad, gru

dzień i styczeń) i wpłacając na każdą zł 5.— miesięcznie 
bierzemy udział w losowaniu premii od 50.— do 500.- zł > 
CO  M IESIĄC przez okres 114 miesięcy. Po tym  okresie, nieza
leżnie od premii, otrzymujemy cały zaoszczędzony kapitał 
wraz z odsetkami w łącznej kwocie zł 600.— za książeczkę

Tymczasem kierowca zauważył w sa

mochodzie pakiet, rozwinął go i przeko

nawszy się, że zawiera pieniądze, pojechał 

do Bristolu, sądząc, iż dowie się adresu pa

sażerów. Ponieważ oświadczono mu, iż kup 

cy opuścili W arszawę, szofer pojechał do  

komisariatu i tam spotkał się z obu pasa

żerami, którym pieniądze zwrócił.

Radość kupców z powodu odzyskania  

pieniędzy była niewymowna. Nie pozbawi

ło ich to jednak zmysłu praktyczności, 

gdyż ofiarowali szoferowi 100 zł. Zrobili 

przy tym  wielką oszczędność, gdyż jak wia

domo, „znaleźne 44 wynosi 10 procent, czy

li szoferowi należało się 2.000 zł.

Są ludzie, którzy nie umieją się w ta

kich wypadkach odwdzięczyć.

— H —

Robotnik 

w kotle syropu
PELPLIN. W miejscowej cukrowni 

zdarzył się wypadek, który omal nie pocią

gnął za sobą ofiary w życiu ludzkim. Ob

sługujący filtry robotnik Albert M aślanka  

wdrapał się na basen z wrzącym syropem  w  

eelu naprawy kurka filtru, który się zatkał.

W czasie naprawy robotnik wskutek 

nieostrożności wpadł do basenu z wrzącem  

syropem, doznając ciężkiego poparzenia 

nóg. Przewieziono go w stanie ciężkim do  

szpitala św. Józefa w Tczewie.

Katastrofa
samochodowa

GRUDZIĄDZ. Dnia 22 bra. o godzinie 

17,00 na szosie Łasin-Plesewo w powiecie 

grudziądzkim wydarzyło się straszne nie

szczęście.

Samochodem jechał p. aptekarz Dem 

ski z Łasina. W tym samym kierunku  

przed samochodem po lewej stronie szosy  

jechał na rowerze robotnik sezonowy Sta

nisław Czajkowski z W ielkiej Tymawy. W  

pewnej chwili rowerzysta nie zauważyw 

szy przypuszczalnie nadjeżdżającego samo

chodu, zamierzał przejechać na prawą stro
nę szosy tuż przed samochodem i wpadł 

pod koła samochodu. Nieszczęśliwy robot

nik doznał ciężkich obrażeń ciała i wstrzą

su mózgu. W stanie beznadziejnym prze

wieziono go do szpitala w Łasinie.

Nagły zgon kupca
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy przy ul. 

Gdańskiej 17 zmarł nagle kupiec W itold  

Niedbalski.

Zgon nastąpił po otrzymaniu wiadomo

ści o zaprotestowaniu weksla.

W iadomość ta do tego stopnia wstrzą

snęła Niedbalskim, że w kilka godzin póź

niej wyzionął ducha.

Jeszcze zawsze mamy takich kupców, 
którzy są zdania, że wydawca gazety zaw  

sze czeka na inseraty, gdyż w miejsce inse- 
ratu. wstawiać nie potrzebuje nic innego. 
Dlatego przychodzą zwykle ci panowie, o tle 
się kiedyś do inseracji zdecydują na ostatnią

chwilę, żądają potem jeszcze dobrego miejsca  
w gazecie lub domagają się nawet wycofania  

innych inseratów, dlatego, ponieważ spóźni- 

>' się.

TO W „GŁOSIE POM ORZA" NIE JEST  
DOPUSZCZALNE. GDYŻ DLA OGŁOSZEŃ  
W IĘKSZYCH PRZYJM OW ANIE KOŃCZY SIĘ  
ZAW SZE W PRZEDDZIEŃ W YDANIA GAZE

TY DO GODZINY 18-TEJ.

Kto spóźni! się. czekać musi do wydania 
następnego. DLATEGO NIECHAJ ŚPIESZY  
SIĘ KAŻDY KUPIEC, AŻEBY ZDĄŻYŁ ZAW 
SZE NA CZAS ZE SW YM INSERATEM .

POZNAŃ. Prasa poznańska donosi z 

pogranicza o nowym brutalnym deptaniu 

uczuć religijnych Polaków w hitlerowskiej 

Rzeszy i prowokacyjnych szykanach.

„Rodacy nasi —  informują te pisma —  

z wiosek po drugiej stronie granicy na

przeciw Zbąszynia rok rocznie urządzali 

pielgrzymki w dniu 10 października do  

Zbąszynia, gdzie brali udział w uroczysto

ściach kościelnych z okazji dorocznego od 

pustu.

—  Polacy z powiatu międzychodz-  

kiego wnieśli wniosek o zezwolenie na 

przekroczenie granicy na dwa tygodnie 

wcześniej. M imo jednak obiecanek ze stro

ny landratury, pozwolenie nie nadeszło.

Stało się jasnym, że władzom niemiec

kim zależy na wstrzymaniu udziału Pola

ków w uroczystościach kościelnych w Zbą

szyniu. Jest jednak dużo mieszkań

ców W ielkiej i M ałej Dąbrówki, czysto pol

skich wsi, które pozostały pod zaborem  

pruskim, którzy posiadali stałe przepustki 

graniczne. Postanowili oni udać się gro

madnie do Zbąszynia z krzyżem i chorą

gwią. Ale w chwili gdy ludzie gromadzili 

się u wylotu wsi, zjawił się pruski żandarm

6 godzin przesiedział na dachu
W ARSZAW A. W  mieszkaniu T. Garliń- [ dymnika, usiadł przynim, oczekując któ- 

skiego ( W ilcza 66) policjant wykrył rule- : ry z osaczonych pierwszy „podda się44 , 

tę. Nagłe zjawienie się przedstawiciela 

władzy zdezorientowało grających w rule

tę i część z nich przez okno 4-go piętra  

uciekla na dach domu, inni —  wraz z wła

ścicielem lokalu również skryli nie na da

chu, pozostawiając na stoliku karty i pie

niądze. Gracze pochowali się na dachu, 

pod ławy kominiarskie i za kominy. O u- 

cieczce na sąsiednie dachy nie było mowy, 

gdyż były one o piętro wyższe.

Tymczasem dzielnicowy wezwał dozor

cę domu, by zamknął okno, oraz mieszka

nie na klucz i przystawiwszy drabinkę do

KiM wliiilii władz niemiezkidi
i rozpędził zebranych. W tej sytuacji ci, 

którzy mieli indywidualne przepustki, po- 

jedyńczo udali się do granicy. Na wspólne  

przejście wiernych udających się do Pol

ski na nabożeństwo, władze zaborcze nie 

pozwoliły.

M ało tego, ci którym dane było prze

kroczyć granicę po niemieckiej stronie  

poddani zostali drobiazgowej rewizji. Re

wizja naturalnie nic nie dala, ale to roz
bieranie mężczyzn do naga, to szukanie  

zakażonych druków miało jeden widocz

ny cel — - straszenie ludzi, aby do Polski 

nie chodzili słuchać Słowa Bożego.

Żyd ze sztyletem 

na policjanta
KATOW ICE. Charakterystyczny wy

padek zdarzył się w Katowicach. M ianowi

cie przedstawiciel pewnej firmy zgłosił w  
i policji, że jakiś Żyd nakłania robotnika 
(firmy, Franciszka Barczyka, do kradzieży  

। artykułów żelaznych. W porozumieniu z 
firmą i policją Parczyk umówił się z Ży

dem na rynku. Równocześnie policja wy

słała dla obserwacji posterunkowego Ko

Zziębnięci gracze wyszli wreszcie po 6 

godzinach. Dzielnicowy uchyliwszy dym 

nik, wzywał ich po jednemu do siebie i 

spisywał nazwiska.

Z ZAGRANICY
Straszna katastrofa autobusowa.

NOW Y JORK. W pobliżu M ason City  

(Jowa) najechał pociąg ekspresowy zelek

tryfikowanej linii Rock Island na przeje

ździć kolejowym na autobus szkolny. Szo

fer autobusu nie zauważył ekspresu, który  

jechał z ogromną szybkością, wpadł na au

tobus i zdruzgotał go doszczętnie.

cota.
Żyd zaprosił Barczyka do żydowskiej 

restauracji przy ulicy Zamkowej. Po pew 

nym czasie wszedł do restauracji posterun

kowy Kocot, który zauważył, jak Parczyk  

wręczał żydowi paczkę z towarem. Zoba

czywszy policjanta, Żyd zamierzał zbiec, 

został jednak przez policjanta zatrzymany. 
W  czasie szamotania Żyd sięgnął po sztylet 

tkwiący za pasem pod marynarką. W obec  

tego posterunkowy Kocot, któremu per

sonel lokalu niechciał udzielić pomocy, w  

obronie własnej ogłuszył przestępcę sil

nym uderzeniem w szczękę i przy pomocy  

przybyłych w międzyczasie innych poli

cjantów odstawił go do aresztu. W  komisa

riacie policji stwierdzono, że chodzi tu o 

Ichoka Gutmana z Będzina (Kołłątaja 4).

Gutman będzie odpowiadał przed są

dem nie tylko za opór władzy i namawia- 

• nie do kradzieży.
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Oryginalne metody niemieckie
Ogólnopolska 

propaganda radiowaVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W związku ze zdecydowaną reakjcą 
społeczeństwa polskiego na gwałty, po
pełniane ostatnio przez Niemcy narodo- 
v. o - socjalistyczne na ludności polskiej 
\> .Niemczech, oraz w związku z glosami 
prasy polskiej, stwierdzającymi, że pro
ponowany przez Niemcy układ dwustron
ny w sprawach mniejszościowych jest dla 
ludności polskiej w Niemczech bez war
tości, hy tomska „Ostdeutsche Morgen- 
post" (nr 262) pisze co następuje:

„Warszawa i Berlin starają się na
prawić nie tylko ogólne stosunki między 
obu państwami, ale uważają także za ko
nieczne dojść do porozumienia w dzie
dzinie polityki mniejszościowej. Tego

organizacyj polskich mogą odbywać się bez 
przeszkód zbiórki ..członków mniejszości" 
wynika niedwuznacznie, że Niemcy natu
ralne to uprawnienie traktują jako wyjąt
kowy przywilej udzielony ludności pol
skiej. W ten sposób potwierdza strona nie
miecka wyraźnie, zupełne pognębienie lud
ności polskiej i odebranie jej najbardziej 
podstayy owych obyw atelskich uprawnień. 
W tych warunkach cynizm „Ostdeutsclie 
Morgenpost" bije wszelkie rekordy.

Czy wyciągniemy z tego prayydziwe 
wnioski? Metody zaprezentowane przez 
III Rzeszę aż proszą się. by wypróbować 
ich skuteczność u nas.

Jak już poyvczechnie wiadomo w czasie 
od 30 października do 11 listopada odbę
dzie się yv Bydgoszczy ogólnopolska yyysta-, tucyj 
w a raidowa. Prace wstępne już mają się] 
ku końcowi, tak że będziemy mogli nie
bawem oglądać cuda yy spółczesnej techni-' 
ki radiowej i nasz dorobek polski yy tej 
dziedzinie. W ystayy a ta będzie zarazem I
sprawdzianem postępu naszego przemysłu ; 
radiotechnicznego i pokrewnych branż o- 
raz wielką propagatorką radiofonizacji w
Polsce.

W ysoki poziom wystawy jest zagwaran-i 
tow any wydatnym poparciem Polskiego 
Radia w Warszawie i współudziałem Mini

sterstwa Poczt i Telegrafów, jak również 
Ministerstwa W.R. i 0.1’. i szeregu insty- 

technicznych.

Fakt, że wystawa odbywa się pod pro
tektoratem najwyższych przedstaw icieli 
Imdiow ieńst w a z ks. biskupem Okoniew - 

sikm na czele, oraz yyojewodóyy poznań
skiego i pomwrskiego. prezydentem miast 
pomorskich, kuratorów' szkolnych świad
czy wymownie, że do wystawy tej społe
czeństwo przywiązuje olbrzymią wagę. 
Dzięki poważnym zniżkom kolejowym  
nie tylko grupowym, ale i indywidualnym, 
spodziewać się należy wielkiego napływu 
gości do Bydgoszczy z całej Polski.

rodzaju porozumienie wydaje się tym 
potrzebniejsze, ponieważ od 15 lipca pro- 
blem narodowościowy na Górnym Śląsku 

ogromnie się zaostrzył, nie w najmniej
szym stopniu przez wprowadzenie nowego 
ustawodawstwa dla woj. śląskiego 
i przez planowe usuwanie niemieckich ro
botników i urzędników. Oceniając sytua- ' 
cjc objeklywnie, trzeba podnieść, że za-1 

ostrzenie się atmosfery na Górnym Śląsku 

zostało spowodowane przez stronę polską. 
Polska opinia publiczna bowiem, zamiast 
wpływać uspakajająco, postępuje wprost 
przeciwnie: od tygodni przeprowadza ona 
huraganowy atak na wszystko, co niemie
ckie. Szczególnie wyolbrzymia ona nie
które konieczne kroki władz niemieckich, 
które mają na celu przekonanie się o lo
jalności polskiego ruchu.

Przemilcza jednak uwalnianie zaare
sztowanych, zwracanie skonfiskowanych  
książek i odebranych paszportów itp. 
Przede wszystkim przedstawia położenie 
mniejszości polskiej wRzeszy w ten sposób 
jakoby całe życie organizacyjne tej mniej
szości było zupełnie zlrkwddowrane. W od
niesieniu do tego ostatniego przedstawia 
się rzeczywistość tak, że zostały już pod
jęte wszystkie przygotowania do prac zi
mowych i że we wszystkich lokalach orga
nizacyj polskich, szczególnie Związku Po
laków, mogą się odbywać bez przeszkód 
zbiórki mniejszości; ruch polski na Śląsku

Poczta lotnicza przez Atlantyk

ego, koncerty życzeń i przesyłanie osobi- 
lych pozdrowień przez radio, wyświetla- 
ie filmów wąskotaśmowych P.A.T. oraz 
dele innych atrakcyj. które są w projek-

Obszerne i pięknie odnowione sale 
irzelnicy Bydgoskiej, w której ma się 
-lieścić wystawa, gustowne dekoracje i

W związku z akcją antyżydowską i Jak wiadomo właśnie z pośród Żydów 

ekscesami przeciwko kupcom-Zydom w rekrutowała się 
Gdańsku, dał się zauważyć w < ,ostatnich : kasyna. To też ubytek

Opolskim prowadzi pracę całą siłą pary“ dniach masowy odpływ graczy żydowskich

Z podkreślenia o tym, że w lokalach z kasyna w Sopotach.

Reklama jako czynnik postępu
za-

za-

Zagadnitnie reklamy w ogólności jest 
gadnienkm bardzo poważnym i szerokim, 
równo pod względem gospodarczym, jak i spo- 
leczi ym. 0 ile idzie o ogólną wartość reklamy 
to pr. ede wszystkim wpływa ona na podnosze

nie się stopy życiowej społeczeństwa i ogólne

go poziomu życia kulturalnego i gospodarczego.

Za pośrednictwem reklamy i przy jej po

mocy uświadamiają sobie mianowicie poszcze-

Ameryki Północnej, gdzie reklama stała się po

tężną gałęzią życia gospodarczego, opartą na do

skonałej organizacji, a wspieraną przez głębo

kie teoretyczne badania i wypróbowania wska

zania życia. Reklama zachodnio-europejska i a. 
merykańska rozporządza też olbrzymiemi kapi

tałami obrotowymi.

Streszczając powyżej całokształt reklamy 
należy również rozpatrzyć jaką wartość ma w

gólne jednostki, a nawet grupy społeczne ist

nienie nowych jakichś nieznanych im dotych-

czas potrzeb życiowych* które zaspakaja rekla

mowany towar lub świadczenie. Reklama ułat

wia życie współczesnego człowieka przy jej 
bowiem dopiero pomocy jest on w stanie orien- 
tcwać się w możliwościach zaspakajania swych 
potrzeb kulturalnych i gospodarczych.

Usunięcie reklamy z całokszałtu życia 
współczesnego, wpłynęłoby na poważne jego 
zahamowanie. Okazałoby się bowiem wówczas, 
iż człowiek współczesny uzależniony w załat-

wieniu swych najprostszych funkcyj życiowych.

oraz w zaspakajaniu podstawowych swych po

trzeb od wielkiej liczby obcych mu, wewnętrz

nych czynników, nie byłby w stanie szybko po

znać je ani też zbadać. Umożliwia mu to i u- 
łalwia współczesna reklama-

Reklama wpływa pobudzająco na twórczość 
ludzką, uderza bowiem bardzo silnie w instynkt

Zainteresow ane przemysły i ośrodki 
handlowe niewątpliwie zachęci to, że Dy

na dokonywanie

oską o to, ażeby nie zabrakło
ijrozmaitszych atrakcyj dla
■h. Między innymi program  
nagrody dla abonentów radio- 
rujących się na wystawie, oko-

tło pięknie sharmonizow ane z charakterem  
wystawy. Nielada zachętą do zwiedzenia 

wystawy będą ulgi, jakie Zarząd Miejski 
m. Bydgoszczy przyznał dla zwiedzających  
miasto i odbywającej się jednocześnie wy
stawy darów śp L. Wyczółkowskiego. Spe
cjalny repertuar Teatru Miejskiego ze 
znacznymi zniżkami cen. szeregiem przed
stawień po południowych, zniżki w kinach 
bydgoskich, poważne imprezy sportowe 
wypełnią czas po zwiedzeniu wystawy.

Z uwagi na aktualność wystawy radio
wej, która odbędzie się w centrum gospo
darczym i handlowym Wielkiego Pomo- 

t rza, największym bastionie polskiej myśli 
można było i kultury na Pomorzu, najsilniejszym za- 

i pleczu Gdyni, oraz z uwagi na doniosły cel

.żelazna ekipa44 bywalców 
ostatnich 

dniach dał się kasynu odczuć, jako ogólny 
spadek frekwencji. W sobotę i w niedzielę 
kiedy zazwyczaj natłok w kasynie jest naj
większy, ostatnio sale gry były mocno prze-; 
rzedzone, a obecnych Żydów i 
policzyć na palcach.

Jak się dowiadujemy odbyć się miały tej wystawy, a mianowicie radiofonizację 
poufne zebrania, na których Żydzi posta- z czystych zysków wystawowych szkół no- 

nowili bojkot kasyna gry w Sopotach. • wego wielkiego województwa pomorskiego, 
przyczyni uczestnicy tych zebrań podobno należy się spodziewać tłumnego zwiedze- 
na miejscu podarli posiadane karty wstępu nia wystawy przez wszystkich, którym nie 
w liczbie około 100 sztuk. Ciekawi jesteś- obojętna jest kultura polska na tak ekspo- 
my, czy miłośnicy hazardu spod znaku Ju- nowanych i narażonych na obcą propagan
dy wytrwają w' swym postanowdeniu i czy dę na ziemiach zachodnich Pomorza, 
bojkot przez nich kasyna przybierze szer
sze rozmiary. — —

tym całokształcie reklama prasowa i jaką jest 
jej przewaga nad innymi sposobami i drogami

reklamy. Wielka wartość reklamy prasowej po

lega przede wszystkim na przemożnej wręcz su

gestii słowa pisanego, przejawiającej się od za

rania cywilizacji aż po dzień dzisiejszy. Gminne 
wyrażenie „pisało w gazecie*1' stwierdzające 
wielką wagę tego co gazeta podała, uświada

mia nam najlepiej głęboką wiarę jak najszer

szych warstw ludności w prawdziwość słowa pi

sanego, wzgl. drukowanego.

Dziennik dociera obecnie wszędzie łatwo

i szybko, a obejmuje swą treścią taką różnorod-

ność spraw, iż stał się on niezbędnym w rę

kach każdego człowieka. Łatwość otrzymania 
dziennika i na każdym niemal miejscu, niewyso

ka jego cena, możliwość zastosowania go przy 
sobie i czytania w każdej chwili — oto dalsze 
wielkie zalety dziennika jako instrumentu re

klamy.

Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że

Ghleb dla Polaków

współzawodnictwa i zmusza do podejjnowania

wysiłków ułatwiających zyskiwania przewagi' reklama wtedy osięga swój cel, jeśli zdoła prze- 
nad przeciwnikiem. । łamać obojętnego, zaciekawiać go sobą a wresz-

Cały też szereg nowości i wynalazków w cie pozyskać. Najłatwiej osiąga to znowu rekla
technice i organizacji życia gospodarczego znaj-! ma prasowa. Dziennik bowiem znajduje się w 

dowal znajduje swój początek w walce konku- ’ ł - *----«...

rencyjnej, przejawiającej się również i w formie

każdej chwili koło człowieka i pociąga go ku 
sobie coraz to innymi nowinami i wiadomościa-

reklamy.

Reklama wpływa na zwiększenie się produ

kcji gospodarczej, co pozostaje w ścisłym zwią

zku ze wspomnianym wpływem na podnoszenie 
się stopy życiowej. Reklama wpływa niewątpli

wie na ustalenie się cen w kierunku jak najdo

godniejszym dla konsumenta. Reklama 
zbliża więc ku sobie ludzi i społeczeństwa, 
ułatwia wymianę ich dóbr i mlawnia nawet i wy

świetla pewne przejawy życia gospodarczego.

Znaczenie reklamy uświadomiły już sobie

doskonale społeczeństwa Zachodu, a głównie dziennik.

mi. W ciągc całego dnia dziennik spełnia swą 
służbę w kierunku zaspakajania głodu nowoś

ci, przejawiającego się u człowieka. Stwierdzo

no też, że z pośród innych środków reklamy, o- 
gołszenie przenika najłatwiej do mózgu i naj

dłużej pozostaje w świadomości człowieka za 
pośrednictwem wzroku.

W tych wszystkich właściwościach dzienni 
ka tkwi potężna broń i przewaga reklamy pra

sowej nad innymi jej sposobami i systemami. 
Najpotężniejszym więc czynnikiem reklamy jest

Z rąk żydowskich (z powodu wyja
zdu właściciela za granicę) można wyku
pić w większym mieście skład galanterii 
i bielizny wraz z wytwórnią firan i zmo-1 
toryzowaną szwalnią. Potrzeba 40.000 zl. j

W miasteczku woj. krakowskiego mo- 
żna przejąć jedyny katolicki skład miesza
ny, restaurację z wyszynkiem, hurtownię 
soli. Sumienny kupie< moz ’ rellekluwać

Potrzebny fachowiec branży kolonial
nej. jako kierownik lub udziałowiec do 
organizującej się hurtowni w jednym z 
miast wojewódzkich.

W 23.000 mieście, (fabryki) można 
nabyć dobrze prosperujący skład produk
tów' naftowych ze składnicą i domem za 
15 — 20.000 zł. Uświadomienie narodowe 
społeczeństwa wielkie.

Gdzie chrześcijanin może założyć kino.

W powiatowym mieście woj. łódzkie
go bardzo potrzebna jest polska hurtow
nia kolonialna oraz skład żelaza.

W 15.000 mieście woj. lubelskiego ko
nieczne jest założenie polskiego składu 
bławatów, zegarmistrzowskiego, obuwia i 
owoców.

XV większym mieście woj. krakowskie
go jest lokal do wynajęcia w' centrum. —  
Brak w tym meście polskiego składu żela
za, szklą, porcelany, konfekcji, obuwia i 
przyborów szewskich. Potrzebny jest tak
że dobry fotograf.

W większym mieście wojewódzkim 
można wykupić od żyda skład papieru —  
potrzeba 6— 8.000 zł.

W tym samym mieście jest skład do 
wynajęcia nadający się na bławaty, naczy
nia kuchenne, szkło, porcelanę.

Gdzie potrzebny jest polski skład for
tepianów, instrumentów muzycznych, ra
dia, żarówek, żyrandoli i t. p.?

W 5-cio tysięcznym mieście woj. kra
kowskiego jest w centrum lokal na sklep 
za 150 ał miesięcznie. Niema ani jednego 
składu chrześcijańskiego z żelazem (4 ży
dów' i naczyniami kuchennymi.

Z powodu bojkotu jest do nabycia z 
rąk żydowskich doskonale prosperujący 
skład żelaza w jednym z większych miast 
podkarpacia. Niemu ani jednego chrześci
jańskiego.

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu, przy ul 

i Skarb  owej 5 m. 7, w godzinach od 10—13. 
Skrytka pocztowa 243.

Petentów zgłaszających się po infor
macje listownie uprasza się o podawanie 
ilości kapitału, jakim rozporządzają na u- 

' sainodzielnienie się oraz o załączenie 
znaczków pocztowych na odpowiedź.

Posadami Związek Polski nie rozpo
rządza.

Wymagane jest również załączenie za
świadczeń organizacyj społecznych lub za- 

I wodowych.
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Z wytrwałej oszczędności, 
będzie plon w przyszłości.

Komunalna Kasa Oszczędności
p ow iatu w ąb rzesk iego

WĄBRZEŹNO — RYNEK

Na Dzień Zaduszny v -. m y m  tem p ie , b o ju ż w czasie d o 1 5 lis to -

Z ok azji „D n ia Z ad u szn ego 4* , Z arząd  
m iejscow ego  S tow . P ań M ił. św . W in cen te
go a P aulo p od aje d o n astęp u jącej w iad o 
m ości:

Z b liża się „D zień Z ad u szn y 44, d zień  p o 
św ięcon y zm arłym . T łu m y lu d zi p od ążą n a  
cm en tarz, b y u czcić n ależycie sw ych d ro
g ich zm arłych , ab y zm ów ić od p oczyn ek  
p rzy ich grob ach p rzyb ran ych w k w iaty i 
jarzących  się tysiącam i św iateł. T ak jak w  
zeszłym rok u S tow ’ . P ań p rzygotow uje  i

। s  ły , u ch w alo n o zw o łać W aln e zeb ran ie w p rzy-  

1 sp ieszo n y m  tem p ie , b o ju ż w czasie d o 1 5 h sto -  

I p o d a b r.

ch orąg iew k i, k tóre n ie ty lk o w zn aczn ej 1 W  d a lszy m  c  ąg u p o rząd k u o b rad u ch w alo -  

m ierze p rzyczyn ią się d o u p iększen ia gro- ! n o p o czy n ić u m iaro d a jn y ch in s ty tu cy j s ta ran ia  

b ów , a le p rzysp orzą k ilk a groszy u b ogim . 1 o p rzy w ró cen ie p o c iąg u p o śp ieszn eg o  d o fo ru -  

Z atem p rosim y u siln ie p op rzeć n asze n ia P o zn an ia , w y ch o d ząceg o  z W ąb rzeźn a o g o -  

cele , p rzez p rzystrojen ie grob ów  zm arłych d z n ie 1 1 -te j i o d p o w ied n ieg o p o c iąg u p o w ro t-  

ch orąg iew k am i , i łączyć m od litw y sw e z  
ja łm u żn ą . C h orąg iew k i m ożn a n ab yć w cze
śn iej w k sięgarn iach a w „D zień Z ad u sz 
n y 44 od p ań p rzed k ościo łem  i n a cm enta 
rzu .

„K in o S ton ce ” w yśw ietla

UiEiwnieiony Bill

• O*

na bezpłatne ogłoszenie
w  „G Ł O S IE P O M O R Z A "

O k aziciel 5 k u p on ów m a p raw o d o  

k orzystan ia z b ezp ła tnego og łoszen ia  

łrob n ego d o 20 słów  w  „G łosie P orn o- 

rza” w  term in ie d ow oln ym .

Wydawnictwo „Głosu Pomorza1

| D
a

la

M
ie

si
ąc

D
zi

eń

Sw. Katolic. Słońce

■v ae lio d zach ó d

2 7 p ażdź, Ś . S abin y 6 .2 9 1 6 ,2 9

2 8 W c . S zym on a 6 ,2 7 1 6 ,2 8

2 9 » p . N arcyza 6 ,2 5 1 6 2 3

O Z astraszająco m n ożą się k rzyw oprzysię

stw a! Ju ż czw arty w ty m m iesiącu w y p ad ek  

(p rzy trzy m ana iza p o d e jrzan e k rzy w o p rzy się 

s tw o n a leży zan o to w ać w n aszy m  m ieśc ie .

Z lek k o m y śln o ść ’.ą d aw n ie j n ie sp o ty k an ą  

tak n ag m in n ie św iad k o w ie s taw ają p rzed S ąd em  

ii p o m im o z ło żo n e j p rzy sięg i zezn aw ają n iep raw 

d ę tak  faw n ie , że z reg u ły zo staw ają o d p ro w a 

d zen i d o w ięzien ia .

N o w y tak i w y p ad ek zd arzy ł s ię n a w czo ra j

sze j ro zpraw ie S ąd u G ro d zk ieg o . N a ław ie o s-  

k azżo n y ch zasied li Jan S w cb o d z iń sk i, Ig n acy  

W ęsie rsk i. K azim ierz W iśn iew sk i i S tan is ław  

C h u d z ick i, z W ąb rzeźn a , p o sąd zen i o k rad z ież  

m io d u i 4 0 z ł g o tó w k i. W  trak c ie ro zp raw  W i

śn iew ska A n ton ina s łu ch an a p o d p rzy sięg ą ze- j 

zn a ła , że Ign acy W ęsiersk i n ie b ra ł u d z ia łu w  | 

k rad z ieży , aczk o lw iek w sp ó ło sk arżo n y Jan  S w o- 

b od ziń sk i p rzy zn a ł s ię d o w in y i w y jaw ił jak o  

w sp ó łw in n y ch W ęsiersk iego i W iśn iew skiego . 

W iśn iew sk ą o d p ro w ad zo n o d o w ięz ien ia jak o  

d e jrzen ie o p asers tw o . S p raw ę sam ą o d ro czo n o  

w n ież p rzy trzym an o  w  w ięzien iu w y stęp u jącą  

w  te j sp raw ie jak o św iad ek H elen ę C h ud zick ą , 

p rzeciw  k tó re j w y ło n iło  s ię w  to k u  ro zp raw  p o 

d e jrzen ie o p asers tw o . S p raw ą sam ą o d ro czo n o  

ce lem  ro zszerzen ia sk arg i.

n eg o p o p o łu d n iu . K o m isja sk ład a jąca s ię z p p . 

L ew an d o w sk ieg o i B o jarsk ieg o za jm ie s ię o d n o . 

śn ą sp raw ą .

K o m isję ró w n ież w y b ran o d la sp raw  p rzy 

sz łeg o ja rm ark u , i to w o so o ach : p p . W ietrzń -  

sk i, C h w ia łk o w sk i, B alcersk i, H o ffm an n , W en d a  

i D u tk iew icz .
K o m  s ije z ło żą sp raw o zd an ie ze sw o je j czy n 

n o śc i ju ż n a p rzy szły m  p o sied zen iu w w to rek  

p rzy sz łeg o ty g o d n ia . N a te rn w y czerp an o p ro -- 

g ram o b rad .

• K rateczk i. N a w czo ra jsze j ro zp raw ie  

S ąd u G rcd z ik ie ig o sk azano : T em p lin W illy za  

k rad z ież d rzew a n a 6 m iesięcy w ięzien ia z za 

w ieszen iem  n a  3  la ta . R ó w n ież za  k rad z ież (zb o 

ża) sk azan o B u n in K u rta i S chreib lera E rn sta  

k ażd eg o  n a 7 m iesięcy w ięz ien ia  z  zaw ieszen iem  

n a trzy  la ta .

Z a k rad z ież  d rzew a  u k aran o F leiszer Józefa  

z Jaw orza n a 3 ty g o d n ie aresztu ze zaw iesze 

n iem  n a d w a la ta .

Z a k rad z ież n arzęd z i o trzy m a! S tan isław  

W aw row sk i z D o b rzy n ia 3 m iesiące aresz tu  

Z a u d arem n ien ie p rzep ro w adzen ia eg ze 

k u c ji S tan isław L ew and ow sk i z C zystoch leb ia  

1 sk azan y  zo sta ł n a 6 ty g o d n i aresz tu z zaw ie- 

: szen iem  n a d w a la ta .

(K s. p rob oszcz A n d rzejew sk i z Z ielen ią ), j 
od 8— 10 sp ow ied ź. 1

W  czw artek  28 . 10 . o god z. 6 K om u n ia  
św . o 6 ,20 M sza św i M sze św . d alsze jak  
w n ied zielę . R óżan iec p od czas M szy św . 
o 9 ,30 . O  11 su m a p od czas k tórej w ygłosi 
k azan ie k s. p rob oszcz A szyk z Ł op atek  
i p rocesja . N ieszp ory o 3 ,30 z k azan iem  
(K s. p rob oszcz K u rlan d z W ielk o łąk i).

P rosim y, ab y p rześw ietn e u rzęd y , in 
teresy , szk o ły , w arszta ty m iejsk ie i ro ln e  
w  d n iu od p u stow ym  b yły n ieczyn n e p rzy- 
n ajm n in ej p rzed p ołu d n iem  i p od czas n ie 
szp orów , ab y k ato licy u d zia ł w zięli w  su 
m ie lu b n ab ożeń stw ach p arafia ln ych n a  
cześć n aszych O ręd ow n ik ów u

K s. F . Z arem b a,

W IA D O M O Ś C I P A R A F IA L N E .

■ P rogram od p u stu p arafia lnego  
A p osto łów S zym on a i Ju d y 28 b m .

O d p u st P atron ów tu tejszego k ościo  
ła i p arafii śś A p osto łów S zym on a i Ju 
d y p rzyp ad a w czw artek , 28 p aźd ziern k a  
b r. D zień ten b ęd zie i w  tym  rok u św ię
tem  p arafia ln ym .

W  środ ę 27 . 10 o god z. 6 sp ow ied ź. j

O god z. 6 ,30 M sza św . cich a , p od czas  
k tórej od m ów i się różan iec . O d god z. 3  
d o 7 sp ow ied ź, z u d zia łem  k sięży ca łego  
d ek an atu . O  god z. 7 n ieszp ory i k azan ie

śś

•  W ielk ie zaw ody  P olsk iego Z w iązk u  S trze 

leckiego S p ortow ego —  u rząd za w n ied z ie lę  

d n ia 3 1 b m . o g o d z in ie 1 3 .0 0 m a s trze ln icy B ra 

c tw a K u rko w eg o  p rzy  s tad io n ie  m ie jsk im  P o w ia 

to w y Z arząd Z w iąźk u S trze lec tw a S p o rt, n a  

zak o ń czen ie sezo n u  je s ien neg o .

N a ten p ięk n y ce l p ro p ag an d o w y - sp o łe 

czeń stw o iz łoży ło liczn e n ag ro d y , n ieza leżn ie  

o d cz^g o zesp o ły o trzy m ają d y p lo m y .

G o śc ie i sy m p atycy sp o rtu m ile w id z ian i.

Z arząd P .Z .S .S . n a p ow . W ąb rzeźn o

B oga . 

p rob oszcz.

• N a ch orob y zak aźne i in ne w ystęp u jące  

n agm inn ie zan otow an o: O stro w ite — d u r  

b rzu szn y : d w a w y p ad k i; W ąb rzeźn o —  g ru źli

ca d w a w y p ad k i; b ło n ica jed en w y p ad ek ; M le-  

w iec —  jag lica jed en w y p ad ek .

• Ś lu b y . W  u b ięg łą n ied z ie lę  

ś lu b p . B ron isław a Ś liżew sk iego asy sten ta p o 

cz to w eg o z W ąb rzeźn a tz p . Jan in ą G lab iszew -  

sk ą k o n tro le ra tu t. u rzęd u  p o cz to w eg o . P . G la-  

b iis izew śk a b y ła p ie rw szą u rzęd n ieźk ą , k tó re j 

ip o nu czo n io p ro w ad zen ie cen tra li te le fo n iczn e j 

w  tu te jszy m  u rzęd lzie  p o cz to w ym  o raz  w y szk o le 

n ie p erson e lu p o p rze jęc iu u rzęd u p o zab o r

cach .

W  u b ieg ły m ty g o d n iu o d b y ł s ię ró w n ież  

ś lu b  p . P rzysta lsk iego  Jan a , asy sten ta p o cz to w e 

g o i rad n eg o m iasta W ąb rzeźn a iz p . A n n ą N o- 

ryśk iew iczów n ą, asy sten tem p o cz to w y m  z W ą 

b rzeźn a . M ło d y m  P aro m  „S zczęść B o że 1 *

o d b y ł s ię • W ażn e d la p ań d om u . N iezró w m an a  

k & iiążka z p rzep isam i D ra A . O etk era p t. „D obra  

gosp odyn i p iecze sam a“ je s t d o n ab y c ia w e  

w szy stk ich sk lep ach k o lo n ia ln y ćh , k sięg arn iach  

i u zastęp có w ’ firm y O etk er. C en a o b n iżo n a 3 0  

g ro szy . K siążk a je s t n ieo cen io n a d a jąc m n ó 

s tw o p rzep isó w  n a  p ieczy w o itp .

© W  u b ieg łą n ied zielę n a b o isk u sp o rto 

w y m w C h ełm n ie ro zeg ra ła tu t. P o m o rzan k a I 

z tam t. S o k o łem  m ecz p iłk i n o żn e j ’ p rzeg ry w a 

jąc g o w s to su n k u 4 : 2 (2 : 2 ).

P rzez ca ły czas m eczu g ra b ard zo o stra i 

b ru ta lna , g d y ch o d z i o d ru ży n ę S o k o ło ’ k tó rą  

P o m o rzan k a b ezw zg lęd n ie p rzew yższa ła tech 

n iczn ie .
P o za p ie rw szym i m in u tam i, w k tó ry ch p a 

d a ją p ie rw sze 2 b ram k i d la g o sp o d arzy , in ica -  

ły w a je s t b ezw zg lęd n ie w ręk ach g o śc i W  1 4  

; m in . p iłk ę s trze lo ną z ro g u , p ięk n ie u m ieszcza  

; g łó w k ą w b ram ce S o k o ła L u p erto w icz S t. W  

ch w ilę p o ty m , S o kó ł d o p in g o w an y p rzez p u 

b liczn o ść p rzeb ija s ię p rzez a tak P o m o rzan k i  

i p rzez ch w ilę g o śc i p o d je j b ram k ą , w y tw arza 

jąc k ilk a n ieb ezp ieczn y ch m o m en tó w , 

lik w id u je w  reszc ie o b ro n a P o m o rzan k i, 

n ia jąc zu p e łn ie sy tu ac ję p rzez p o d an ie  

p raw ie p o d b ram k ą g o sp o d arzy . W o sta tn ie j 

m in . p rzed k o ń cem  p ie rw szej p o ło w y z p o d a 

n ia W o stala , C zerw iń sk i T . s trze la 2 b ram k ę  

d la P o m o rzan k i, p o d n o sząc w y n ik n a 2 : 2 .

D ru ga p o ło w a u p ły w a o d p o czą tk u d o  

k o ń ca p o d s iln ą p rzew ag ą P o m o rzan k ii, k tó ra  

n ie m o że p rzeb ić  

n y p rzez g raczy S o k o ła ch cący ch za w sze lk ą  

cen ę n ied o p u śo ić  

s ię też w zu p ełn o śc i u d a ło .

W  1 9 m in u c ie z . w in y b ram k arza , w p ad a  

p iłk a d o p u ste j b ram k i, z k tó r© i p rzed w cześn ie  

ten że w y b ieg ł' p o raź trzec i d la S o ko ła i p o raź  

czw arty w 3 4 m in u c ie .

W  n ied z ie lę d n ia 1 7 b m . n a tu te jszy m  s ta 

d io n ie sp o rto w cy m ie li n ieb y w ałą a trak c ję n a  

m eczu p iłk a rsk im  Ż o n a  c i-K aw ale rzy zak o ń czo 

n y m zw ycięs tw em o sta tn ich . S za lo n e tem p o  

zm ien n e sy tu ac je p o d b ram k o w e i ży w io ło w a  

g ra żo n a ty ch d a ła w p e łn i p ięk n y o b raz g ry  

w id zo m .

M ecz zaczy n a ją żo n ac i u k tó ry ch w id ać  

b ag a te lizo w an ie k aw ale rów n ie m o g ący ch fo r

m aln ie u 

ła n a w y so k im  p o z iom ie , d łu ższy w ięc czas  

trzeb a b y ło czek ać n a p o w ró t p iłk i (ląd u jące j  

jak b a lo n ik i d z iec in n e w y so k o n ad try b u n ą) n a  

b o isk o . W  jak i sp o só b m ecz ten w y g rali k aw a 

le rzy tru d n o o cen ić . N o zresz tą n ic d z iw n eg o  

s trzelać z 4 0 m etró w b ram k i to k ażd y p o tra fi. 

! Ż o n ac i n a to m iast, w p ro st d o fin ezji tech n iczn e  

p o su n ię te a tak i, p o d p ro w ad za li p o d b ram k ę  

■ lecz tu ta zn an a ,,n ied y sp o zyc ja s trza ło w a ” n ie  

p o zw o liła im  s trzelić b ram k i. W in ę i to d u żą  

p o n o si w  ty m  w y p ad k u sęd z ia , k tó ry jak o k a-  

! w aler, sęd z io w ał rażąco n a k o rzy ść k aw ale ró w . 

’ O ile ch o d z i o w y ró żn ien ie g raczy , to b ez-  

• w zg lęd n ie w y k azu jący m i n a jlep szą tech n ik ę i 

k o n d y c ję fizy czn ą b y li M ich ałow sk i i K am pro-  

w ski —  b o h a te rzy m eczu . N iezły b y ł ró w n ież  

b ram k arz żo n a ty ch b ezw zg lęd n ie lep szy o d  

sw eg o b ra ta b ram k arza k aw ale ró w . Z k aw a-  

1 lle ró w w szy scy p rzec iętn i i jed y n ie p ech żo n a-  

■ ty ch u ra to w ał ich o d w y so k ie j p rzeg ran e j.

Z g ło szen ie p o d leg a o p łac ie s tem p lo w ej w w y 

so k o śc i 5 z ł.

N a u rząd zen ie jed n eg o  lu b  k ilk u  d o ry w czy ch  

p rzed sb aw iień tea tra ln y ch , w y m ag an e je s t p o 

zw o len ie S ta ro stw a . D o p o d an ia n a leży d o łą 

czy ć u tw o ry z tek stem  s ło w n y m  w języ k u p o l

sk im  w  d w óch eg zem p la rzach d o ap ro b a ty o raz  

za łączm ilk i, k tó ry ch je s t k ilk a , a co d o k tó ry ch  

p o in fo rm u je S ta ro stw o .

W  raz ie n iezasto so w an ia s ię d o o b ecn ie o _  

b o w iązu jący ch p rzep isó w  lu b ro zp o rząd zeń  w in 

n i p o d leg ać b ęd ą k arze aresz tu d o 3 m iesięcy  

lu b g rzy w n ie d o 3 0 0 0 z ł.

P rzy p o m in am y ró w n o cześn ie w szy stk im  za 

rząd o m , s to w arzyszen io m  i zw iązk o m  o o b o w ią 

zk u zg łaszan ia w m y śl p o stan o w ień p raw a o  

s to w arzy szen iach w sze lk ich zach o d zący ch zm ian  

w szczeg ó ln o ści zaś p o d aw an ie n o w eg o sk ła 

d u zarząd u . —  s ied z ib y zw iązk u , ad resu lo k a lu , 

zm ian s ta tu to w ych d o w ład zy ad m in is tracy jn e j.

9 R ek olek cje zam k n ięte d la d z iew czą t 

i d ru h en K S M Ż  o d b ęd ą s ię w czasie o d 6 — 1 0  

lis to p ad a b r. w D o m u R ek o lek cy jn y m w  

B ierz ig ło w ie . O p ła ta w y n o si o d u czestn iczk i 

8 z ł. Z g ło szen ia (p rzy jm u je d o d n ia 2 6 p aź 

d z ie rn ik a b r. S ek re ta ria t G en era ln y K ato lic-

S to w . M ło d z ieży Ż eń sk ie j w  P elp lin ie .k ieg o

R ed ak cja

•  N ad zw yczajn e zebran ie K orp oracji K u p ie

ck iej. W  p o n ied z ia łek  zw ołan o  n ad zw y cza jn e ze 

b ran ie K o rp o rac ji K u p ieck ie^ , k tó ra ty m ra 

zem  o b rad ow ała  w  p o k aźn e j s ile b lisk o 3 0 cz ło n  

k ó w . Z eb ran ie zag a ił zastęp ca p rezesa p . L e 

w an d o w sk i, w ita jąc n o w y ch cz ło n k ó w , k tó rzy  

w liczb ie 2 0 p rzystąp ili d o o rg an izac ji. W  zw ią 

zk u z ty m zasilen iem k o rp orac ji p rzez n o w e

k tó re  

zm ie-  

p iłk i

p iłk i .p rzez ,,m u r" w y tw o rze-

d o d a llszy c lh b ram ek co im

G ary C o o p er, g en ia ln y arty sta i u -  
Jean  A rth u r w  w sp an ia łe j ep o p e i b o -ro cza  

h a te rs tw a p t. N iezw yciężon y B ill, reży se 
rii „k ró la reży se ró w 4 * C ecila B . d e M ille ’a .

D zieje s ły n n y ch b o h a te ró w am ery k ań 
sk ich k resó w  zach o d n ich w  w alk ach  z n ie 
sp raw ied liw o śc ią i b ezp raw iem .

P ełn e ro m an ty zm u i n ieb ezp ieczeń stw  
p rzy g o d y trap eró w  i k o p aczy z ło ta . Z ac ie 
k łe w alk i o sad n ik ó w ' z In d ian am i, —  d o 
sk o na le u w y d a tn ia s ię n a ty m  tle p raw a i 
szlache tn a p o stać b o h a te ra am ery k ań sk ie 
g o „N iezw yciężon ego B iłla 44, z n iezastą

p io n y m  w te j ro li C oop erem .
N astęp n y , rew elacy jn y o b raz sezo n u  

p t. „Ich T roje 41* .

RUCH TOWARZYSTW.

d lo ilść d o p iłk i, ty m  b ard z ie j, że g ra s ta - d o ręczo n e b ęd ą

—  Z arząd K ola R od zicie lsk iego p rzy P ań 

stw ow ym G im n azjum i L iceum K oed uk acyjnym  

w W ąb rzeźnie zaw iad am ia cz ło n k ó w  K o ła R o 

d z ic ielsk ieg o , że roczn e w aln e zebran ie K oła  

o d b ęd z ie s ię w  p iątek  d n ia 5 listop ad a 1937 rok u  

o god zin ie 14 .00 w au li G im n azju m .

Z ap ro szen ie zaw ierające p o rząd ek o b rad  

cz ło nk o m w n a jb liższy ch

•  W ażn e p rzep isy  p raw n e d la organ izatorów  

zab aw , zaw od ów w id ow isk itp . Z d n iem  1 . I 

1 9 3 4 ro liiu o b o w iązu ią n o w e p rzep isy d o ty czące  

u rządzen ia w id o w isk p ro d u k c ji s ło w n ych , m u 

zy czn y ch , o d czy tó w , p rzedsięw zięć sp o rto w y ch , 

zab aw lu d o w y ch itd .

P rzed sięw zięc iia ta u rząd zan e d o ry w czo z  

w y ją tk iem p rzed staw lień tea tra ln y ch —  p o d le 

g a ją zg ło szen iu . Z g ło szen ie p o w in n o b y ć d o k o 

n an e n a jp ó źn ie j n a trzy  d n i p rzed d n iem u rzą 

d zan iem  im p rez, lu b p o k azó w , p rzy ’ czy m  te rm in  

ten liczy  s ię o d ch w ili zg ło szen ia p rzez w ład ze .

d n iach .

—  U W A G A ! R ob otn iczy In sty tut O - 
św ia ty i K u ltury . Z eb ran ie d y sk u sy jn e o d 
b ęd z ie s ię w ’ czw artek 2 8 b m . w św ietlicy  
R IO K . o g o d z in ie 7 w ieczo rem .

R efera t w y g ło si p . L ew an d o w sk i Ju lian  

liczn y u d z iał p ro si Z arząd

—  U w aga! Z w iązek W łaścic ie li N ieru 
ch om ości. Z eb ran ie o d h ęz ie s ię w  n ied z ie lę  
d n ia 3 1 1 0 . b r. o g o d z in ie 1 6 ,0 0 w  lo k a lu  
p . N ap ie rały . Z e w g zlęu n a w ażn e sp raw y  
p rzy by c ie w szy stk ich  cz ło n k ó w  k o n ieczne .

—  L ek cje C h óru k oście ln ego św . C ecy 
lii od b yw ają się w p on ied zia łek , środ ę i 
p iątek o god zin ie 8-m ej w ieczorem  w sa l
ce im ien ia k s. Jan a Z ak rysia . O p u n k tu 
a ln e p rzyb ycie p rosi D yrygen t

—  T ow śp iew u „L u tn ia* 4 w V - ąb rzeź  
n ie . L ek cje śp iew u od b yw ają się w k ażd y  
p on ied zia łek i środ ę o god zin ie 20 ,00 w  
lok a lu p . N ap iera ły . P rzybycie w szystk ich  
człon k ów czyn n ych k on ieczn e.

O

JE S Z C Z E ! m ożn a zap isać

„Bi! W 
n a m iesiąc listop ad K
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K O W A L E W O . P  on iew aż groziło n iebezp ieczeństw o w sku-l B udżet na rok przyszły m iasta ustalać już
—  O m ało labó jstw o na tle m iłosnym . N ie- 1 tek tak ciężk iego uszkodzen ia cia ła , po- będą w spóln ie . P ołączen ie nastąp i z dn . 

jak iś robo tn .k F ranciszek S ew eryńsk i z D ylew a strzelonego przew ieziono  
zaw arł znajom ość z służącą Z ofią W yttw er z  
L ipn icy , w k tó rej zakochał się „po uszy". O d  

w ym .cn onej od d lu ' zego czs.su żądał aby w y- cę aw an tu rn ika po lic ja przy trzym ała i do  
. la za n iego zam ąż. D z.ew cz.yna jednak znając prow adziła  
dobrze charak ter sw ego nerzeczonego , odm a- ‘ cji, od k  

w ała m u. P ew nego dn ia S ew eryńsk i udał się do su row ego  
cio tk i is iw q jej G raf M arianny w L :<pn ':y , gdzie : 
oczek iw ał na narzeczoną, k tó ra po pew nym  ' 
czas 'e rów n  eż tam przyby ła . P rzeczuw ała b ie- , 
daczka, że spo tka ją jak ieś n ieszczęście . S ew e. j 
ry . k . r  a .zapy tan ia oebcny ch odpow iadał n ie- ; 

chcąco i dość bru ta ln ie, w obec czego W ytt.ver ! 
bez pożegnan ia w yszła zdom u G rafow ej, i udała  
się do dom u. P o pew nym  czasie , przypuszczając  : 
że n-:rzeczczy już odszed ł od c o ik i sw oije ij, u-i 
dała 3 ę tam  ponow nie , aby dow iedzieć się , co  
S ew eryńsk i opow iadał. W drod lze jed inakźe i 
spo tkała S ew eryńsk iego , rozm aw iającego z ucz- i 
n iem  kraw ieck im  P aku łą T adeuszem z L ipn cy . । 

K iedy przyb liży ła się do n ich , S ew eryńsk i pra 
w ą ręką z lew ej k ieszen i w yjął o tw arty nóż i 
n 'c n ie m ów iąc ugdeził n im W ytŁ w erów nę w  
p ierś, a następn ie rów nież zam ierzał zadać  

cios P akule , k tó ry spostrzeg łszy .to uciiek ł. R a 
na ta jednak n ie by ła  n iezbyt n iebezp ieczna, zra-1  ska udała g ię (J() ro ln ika Jana L ew aT sk ie- 

n ił jedyn ie cia ła bez dalszego uszikodzen ia .
W ypadk iem  tym  zajęła się natychm iast 

łiic jja kow alew ska i zbrodniarza odstaw iła  
dyspozycji S ądu G rodzk iego w K ow alew ie .

do  
operacji tło szp ita la w 1 ’orun iu . P o prze 
prow adzen iu w stępnych dochodzeń sp raw -

cia ła , po-  
kon iecznej ' i kw ietn ia 1938 r.

w ładzom sądow ym do dyspo- 

irych na pew no doczeka si^  
praw ied li  w ego w ym iaru kary , 

a podczas odbycia k tó rej będzie m iał do 
syć czasu do zastanow ien ia się nad tym  
ze n ie w arto się up ijać .PONMLKJIHGFEDCBA

C h c ia ly  s ię  u r a c z y ć  m a s łe m ,  

dzień po zw oln ien iu ich z służby  

L eźn ick ie j w Z aw adzie , te jże służąca M a 

rianna G łogow ska z B liz inka. pow . G ru 
dziądz i M arianna B łaszczyk z K arczew a, 
pow . B rodn ica , od T eofila B eszczyńsk iego  

w M okrym leśe d la p . L eźn ick ikej bez je j

m ali I i pó ł kg m asła , k tó re zaraz w spól
n ie spoży li. S ąd zasądził ich z art. 264 § 2  

k .k . na karę aresztu przez dw a tygodn ie z  
w arunkow ym  w ykkonan inem  kary na la t 5

D w a t y g o d n n ie h e z w z g l . a r e s z t u z a  

z m u s z e n ie . W  dn iu 19 . 7 . b .r . A nna O ręb-

D O B R Z Y Ń
Z jarm arku . O dbył się tu w e w torek  

ub . jarm ark jesienny . P ogoda sp rzy ja ła , to też  

l eżn ie przyby li kupcy z naszego m iasta i są .
- siedn iego m iasta i b liższej oko licy . S tw ierdzić  

trzeba że w -te : un iku Jo w ie ’k iei licz i y ży- 
' dow skeh sp rzedaw czyków  m ało by ło straganów  
ich iańsk ich . N abyć tu by ło m ożna naj
rozm aitsza rzeczy i w szelk iego rodzaju tande- 

drug i ' tę S przęty dom ow e i kuchenne jakoś m iały  

u A lm y w iększy odby t. Jak iś żydek w ystaw ił stragan  

z różnym i m atow artościow ym i przedm io tam i 
k tó re m ożna by ło w ygrać w „ko le szczęścia".

I D o jak ego sitopn ia bezczelność tak ich geszef
ciarzy dochodzi, w ynika choćby z fak tu , że  

na sto le pom iędzy ko tam i i psam i bez sk rupu 
łów najm niejszych w ystaw iono figu rę M atk i 

B osk iej. (!)

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J 

S K I E .

P o z n a ń , dn ia 24 . 10 . 1937 r 
P łacono c a  100 k g . żyw ej w a g i .

W o ly i

—  S krad ł ja łow icę na ucztę w eselną.

nocy z dn ia 23 na 24 bm . po liq 'a w K ow alew ie  
przy trzym ała n ieja ik iegoś C zesław a S teinihagen 'a  
z E lzanow a, n iosącego coś w e w orku . Jak ® ię 

okazało , S . n iósł w e w otnku jedną szynkę byd 
lęcą , k tó rą przeznaczył na sw oją u iciz tę w esel

ną, m ającą odbyć się za k ilka dn i. N ;este ty !  
P olic ja n ie uw ierzy ła .„p taszkow i", że szynkę  
tę kup ił i przeprow adziła dochod zen ia . Jak w y 
kazało się S . sk rad ł ja łow icę K ozdlow i z K ow a

lew a, m ięsio poćw iartow ał i ukry ł w iz iem i w  
E lzanow ie za w yjątk iem  jednej szynki. M ięso z  
całe j ja łow icy oddano posizkodow -anem u, a S . 

pó jdzie .,na urlop w ypoczynkow y" do „O krąg la
ka". T am  naipew .no uczty w eselnej n ie uży je .

G O L U B

A lk o h o l p r z y c z y n ą n ie b e z p ie c z n e g o  

postrzelen ia . U bieg łe j n iedzie li odby ła się  
na sali Józefa W iśn iew sk iego  zabaw a, pod 

czas k tó rej przykrap iano sob ie też obfic ie  
w ódeczką. B ył tam  rów nież obecny S tani

sław B andura z B iałkow a pow r . R ypińsk ie 
go , znany aw an tu rn ik i podejrzany o  

różne sp raw ki złodzie jsk ie , k tó ry uzyska 
ne z sp rzedaży zdobyczy p ieniądze używ a  

na zakup „prostuchy“ celem  nabran ia o tu 
chy do dalszej zaw odow ej sw ojej działa l

ności. W  n ielegalny sposób dosta ł się na 

w et w posiadan ie po trzebnej m u w idocz 
n ie na w szelk i w ypadek bron i. W stan ie  

podchm ielonym  n i stąd n i zow ąd podczas  
w ieczornej zabaw y począł na podw órzu  
strzelać z belg ijsk iego brow ninga, przy  

czym n iebezp ieczn ie zran ił F ranciszka  

G rzędzick iego , syna ro lnika z L isew a pod  

G olub iem . K ula tem uż w eszła przez nos  

w w  arz i zosta ła gdzieś tkw ić w  po liczku .

Igo w M . B ulkow ie, by uspraw ied liw ić sw e- 
p0 ' | go syna S tefana, k tó rego ob ił za rzekom ą  

kradzież liśc i buraczanych . N a podw órku

I L ew alsk i przem ocą odebrał je j row er i u- 
zależn ił tegoż w ydan ie od zap łacen ia m u  

20 zł ty tu łem  odszkodow ania za sk radzio 
ne przez je j syna liśc ie buaczane. Z a bez 

praw ne zm uszen ie je j do znoszen ia zaboru  
row eru ukarał S ąd L ew alsk iego dw uty 
godn iow ym bezw zględnym aresztem .

J e d e n m ie s ią c a r e s z t u z a o d g r a ż a n ie  
się . K ow al Jan K aleta z G olub ia , dow ie
dziaw szy się , że ślusarz A lfons W itom sk i 
w ydzierżaw ić zam ierza obecny jego w ar

sztat od żyda K ona na tartakach , w naj

rozm aitszy sposób się jem u odgrażał. —  
Jako nauczkę, że tak ich gróźb używ ać n ie  

w olno , podyk tow ał S ąd oskarżonem u K . 
karę aresztu przez jeden m iesiąc z w a 

runkow ym  zaw ieszen iem je j w ykonan ia  
na okres trzy le tn i.

Z a b r a ł s o b ie c u d z ą  ła w ę  s t o la r s k ą . —  

N ieruchom ość gospodarstw o ro lne —  

O strow ite karta 43 w drodze pub licznej 
(licy tacji naby ł sw ego czasu A leksander  
W rzesińsk i z L ipnicy . R obotn ik R yszard  

M órieke z O strow itego , k tó ry na licy tacji 
by ł obecny , pew nej nocy zabrał z w spom 

n ianego gospodarstw a ław ę sto larską, sta 
now iącą przynależność tegoż gospodar

stw a. Z a kradzież tę M drieko o trzym ał 
karę aresztu przez dw a tygodn ie .

P o łą c z e n ie  m ia s t . Jak się dow iadu jem y  

z źródeł dobrze po in form ow anych , sp ra 

w a po łączen ia obydw óch m iast G olub ia i 

D obrzyn ia n . D rw . w M inisterstw ie defi

n ityw nie zosta ła zadecydow ana. W ynika 
jące z tego oszczędności adm in istracy jne  

będą pow ażne zw ażyw szy , że złączone  

dw a m iasta m ieć będą ty lko jeden zarząd  
m iejsk i, jedne posterunek P . P . i t. d .

G iełda zbożow a
P ła c o n o  z ło t y c h  z a 1 0 0 k g .

C Z W A R T E K , dn ia 28 październ ika 1937 roku .

Z iem iop łody
B ydgoszcz  

25 . 10 .
P oznań  
25 . 10 .

j Ż yto 23 .25— 23 ,50 22 ,00— 22 ,52
1 P aien ica 30 ,00— 30 ,50 2  < ',75— 28 .25
Jęczm ień brow - 22 .75-23 ,75 23 .50— 24 .50

| Jęczm ień jedno lity 21 ,25-21 ,50 21 ,50— 22 ,00

O w ie* 21 ,75-22 ,00 21 ,75-22 ,00
R zepak zim ow y 56 ,00— 58 ,00 57 ,00-59 ,00

R zepu ik 51 .00  -  52 ,00 —

M ak sieb ieak i 75 ,00  -  80 .00 76 ,00— 79 ,00

G orczyca 36 ,00-39 ,00 38 ,00— 40 ,00

S iem ie łn iaa* 45 ,00— 47 ,00 46 ,00— 49 ,00

P eluszka 23 ,00— 25 ,1  0 23 ,00— 25 ,00

W yka 33 ,00— 36 ,00 23 ,00— 25 .00

G roch po  lay 22 .00— 24 .00 23 ,00— 25 .00

G roch V ik to ria 24 ,00 — 25 ,50 23 .00-24 ,50

G roch F olgera 22 ,50— 24 ,00 22 ,00— 23 ,50

L ubią n ieb iesk i — —

Ł ubin żó łty — —

K oniczyna b iała 125 ,00-150 ,00 17 ,25— 18 .00

K oniczyna czerw . 120 ,00-135,00 — —

K oniczyna *zw dx- 180 ,00-210 ,00

*••• K Ą CI K RADIO WY ••••

11 .40 M ciziyka z p ły t; 13 .00 D ośw iadczaln i

ctw o ro ln icze na P om orizu ; 13 .10 D la każdego  

coś ładnego ; 18 .10 P rogram  na ja tro ; 1815 R o 
zm ow a z m arynarzem ; 18 .25 Z m uzyk i w spółcze 

snej; 18 .40 L ekcja języka po lsk iego ; 18 .55 W ia

dom ości sportow e z P om orza; 23 .00 T ańce i p io 
senk i.

P IĄ T E K , dn ia 29 październ ika 1937 roku .

11 .40 Ś piew a w łosk i chór B elm onta . 13 .00  

D la każdego coś ładnego ; 18 .10 P rogram  na ju 

tro ; 18 ,15 U tw ory fo irt© pianow e; 18 .40 P om or
sk i Z w iązek Jaszcziu rlkow ców (odczy t). 18 .55  

W iadom ości sportow e a  P om orza; 23 .00 F ala od  
B ałtyku .

ES

Przed zakupami

jesiennym i rozw aża się nad n iejednym , za 
n im  się w  drogę w yrusza do sk lepów  kup iec 
k ich . D oniosłym  doradcą w tych kw estiach  
jest dział in sera tow y „G Ł O S U P O M O R Z A ". 
K to obecnie w  sezon ie jesiennym , w okresie  
zw iększonych zapo trzebow ań sk ierow ać Z a
m ierza fa lę kupu jących w prog i sw oje , ten  
stale in sera tem  zastąp iony  teraz być pow in ien  

uj Glosie Pomorza

POMNIKI
go tow e i na zam ów ien ie  

dostarcza

I
 F a b r y k a N a g r o b k ó w  -

„MARMUR"
W Ą B R Z E Ź N O , P i łs u d s k ie g o  2 6  W podwórzu
—BMW । IIII IW II i lii! III li !■ 11|

5 Wyborowe drzewka £

1
 owocowe j

zakw alifikow ane przez c
Pomorska izbo Rolnicza ?
po cenach przystępnych 2  

P O L E C A  2

•Jerzy Samuiczyk|Wąbrzeźno, ul. Polna 15 — wybudowanie J

W ó z  m e b lo w y

do przeprow adzek  po leca

M a lin o w s k i spedy to r 
ko lejow y —  W ąbrzeźno

u l. P iłsudsk iego 48  te l. 96

Z a p t s z s ię ■  
n a  c z ło n k a

L . M . K .

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

P ełnom ięsiste w ytuexone n ieopraęgo- 
 68 — 78

M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3  . . 60— 66
M ięsiste tuczone s t a r s z e  50— 56
M iern ie odżyw ione  42 — 50

B u c h a j * :

W ytuczone pełnom ięsiste  62— 68
T uczone m ięsiste  54— 60
N ietuczone, dobrze odżyw iane s t a r s * *  48— 52
M iern ie odżyw ian* .  40— 48

K r o w y :

W ytuczone pełnom ięsiste .....  70 — 80
T uczone m ięsiste ...................... 56 — 62
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 48— 52
M iern ie odżyw ir' ~   26— 36

J a ło w ic * :

T uczone m ięsis.  68— 78
N ietuczone dobrze ożyw iane ...  60  —  66
M iern ie odżyw iane  40— 50

Ś w in ie :

P ełnom ięsiste od 120 do 150 k g . ż y 
w ej w agi 104— 112

P ełnom ięsiste od 100 do 120 kg . ży 
w ej w agi  96— 102

M ięsiste św in ie ponad 80 k g . ż y w e j
w agi . . . . . . . . . ...5 . ..t 90 — 94

M aciory i późne k a s t r a t y . . . .  80-— 90

C ie lę ta :  N

N ajprzedn iejsze cie lę ta w ytuczone . 80 — 88
T uczone cie lę ta  70 — 78

W ydaw ca: B olesław  S z c z u k a . R edak to r odpow :: 

A leksander L e d w o c h o w s k i W ąbrzeźno - P om ., 
u l: P ierack iego H a: D ruk :: Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuk i W ąbrzeźn : - P om :

±elaf yna

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

insiiiiiBiiiGaiiBiisaii

■ N a jarm arku ■
®  o
a  w  d n iu  1 0 l is t o p a d a  b . r . B
B  sp rzedaw ać będę w iększą ilo ść H

■ drzewek owocowych; s w  so rtym entach po 10  sz tuk  za 10  zł. g
■ O ir . /%/owtncS^i "
B  O K O N I N , p o w . G r u d z ią d z  B

Hotel Owór Wąbrzeski
T el. 51 . W łaśc.: M arian K ostrzew a  

po leca:

w y k w it n ą k u c h n ię ,  

p ie lę g n o w a n e  n a p o j e ,  g a r a ż .

P o d r ó ż u j ą c y m  z n iż k i

D z iś  w  ś r o d ę  d n . 2 7 . X . o  g o d z .  8 .3 0  j u tr o  w  c z w a r t e k  d n .  2 8 .  X .
o  g o d z . 5  i 8 .3 0  W span iała epopea bohaterstw a reżyserii C e c i la  B .d e  
M il le ’ a  p . t .

NIEZWYCIĘŻONY BILL
W  ro li g łów nej gen ialny ak to r „ G a r y  C o o p e r "  oraz urocza „ J e a n  A r t -  
h u r “  stw arzają n iezapom nianą kreację. Z aciekłe w alk i z Ind ianam i! —  R o 
m antyczne przygody kopaczy złe ta, traperów  i osadn ików !

N astępny program IC H T R O JE

2  o s o b y  n a  1  b i le t -  W  c z w a r t e k  K O N C E R T  - D A N C I N G

w Toruniu

O g ło s z e n ia
um ieszczane

w  G ło s ie  
P o m o r z a

prz  y  noszą

p o ż ą d a n y
s k u t e k !  

 
P o m o c n ik  
kraw ieck i po trzebny zaraz  

M a r c in k o w s k i  
K o w a le w o , R y n e k

T l E

czs.su
naipew.no
B.de

